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Przedpłata na „CZAS“ 
i od dnia 1go Pażdziernika 1877 r. 
Æ przesylką pocztową w państwie 


stne tylko dla Rosyi; nie może więc Tarcya przy- 
stać na rozejm, któregoby Rosya użyła tylko do »gro- 
madzenia sił i do lepszego przygotowania się do dal- 
szej walki. i 
Mniemam, że narady salzburskie msją ña celu 


minaryum przywiązania do stolicy świętej i wiary 
katolickiej, a ochronienia ich od Mans nauk j 
zgubnych wpłysów. Jaki w tym względzie okaże się 
rezultat misyi Nancyusza, nie chcemy przesądzać, 
pozostawmy to przyszłości. Pora może nie była tak 


księstw i gwardyami nadciągającemi armia 
rosyjska, może zadać jeszcze klęskę woj- 
skom tureckim, i w ten sposób zatrzeć wra- 
żenie dawniejszych niepowodzeń, ale też 


Przedewszystkien starać się on musi o 
utrzymanie sojuszu trójcesarskiego, w któ- 
rymby Austrya, nie jak przed wojną, mu- 
siała poniekąd czynić zadosyć interesom obu 


Austryackiem : nvs ETT è : : > Bi : ps 9:0 

$ ych mocarstw, zajmując pośród nich po-|na tem tylko musiałaby teraz poprzestać i|źle obraną, w epoce powszechnego rozczarowania do| wymienioną myśl między obu ministrami i ich za- 

PR aa! silaba stawę niejako obronną, aa w sojuszu |zamknąć kampanię manifestem, któryby ob-jsił rcsyjakich. patrywań co do postępowania Austryi i Niemiec 
i z ? wieścił światu, że Rosya wyswobodziła lu- Pisma ruskie nawet niechętne Rosyi robią przy- | wobec każdej ważniejszej możebnej przemiany w dal- 


tym przyznać jej rolę czynną, interesa jej 
prawdziwe czy sztucznie wywołane zaspa- 
kajającą. Kwestya wschodnia nastręcza do 
tego pole i ona służyć właśnie może za 
surogat tych interesów Austryi. Usiłował 
zawsze ks. Bismark skłonić Austryę do 
czynnego wdania się na Wschodzie, przed- 
stawiając jej fata morgana w Bośni i Her- 
cegowinie. Bronił się od tego daru nessn- 
sowego hr. Andrassy nie tylko gabinetowi 
berlińskiemu, ale i wpływom bliższym. 

Z jakimkolwiek jednak rezultatem skoń- 
czy się tegoroczna kampania, pozostaje dy- 
plomacyi dokonać to, co orężowi rosyjskie- 
mu nie powiodło się, to jest, Bośnię, Herce- 
gowinę i Bułgaryę wyzwolić, jak zastrze- 
gał memoryał berliński, przyjęty przez wszy- 
stkie rządy, prócz angielskiego. Gdyby woj- 
sko rosyjskie opuścić miało Bułgaryę, u- 
czynić to prędzej może przed okupacyą 
w imieniu Europy zarządzoną, niż przed 
armią turecką. Europa nie zechce bowiem 
oddać napowrót Bułgaryi pod władzę ture- 
cką. Na tym punkcie miałaby Austrya u- 
spokoić się co do przewagi rosyjskiej i 
dążeń panslawistycznych. Sytuacya taka mo- 
głaby posłużyć do rozpoczęcia ukłądów po- 
kojowych w ciągu zimy. Na taką kombi- 
nacyę możeby przystał nawet gabinet an- 
gielski, gdyż widziałby w Austryi zaporę 
rozpostarcia się Rosyi na Wschodzie. 

Nie twierdzimy, aby ta polityka, odpo- 
wiadająca zresztą dawnej myśli Bismarka, 
przerzucenia punktu ciężkości Austryi na 
Wschód, była zbawienną dla Austryi, poz- 
bawiając ją coraz więcej stosunków z Za- 
chodem, ale nosi ona na sobie wszystkie 
pozory wzmocnienia Austryi przed Rosyą 
i panslawizmem i otwarcia: jej dróg han- 
dlowych a nadto zwiększenia znaczenia wę- 
gierskiej połowy monarchii, jako żywiołu 
antirosyjskiego. 


Nie śmiemy twierdzić, aby w tym kie: 
runku obracały się narady salzburskie, 
wszelako gdy artykułem wiary w polityce 
pruskiej jest związek z Rosyą a oraz nie- 
wypuszczenie z rąk Austryi, co razem 
wzięte stanowi rdzeń sojuszu trójcesarskie- 
go, przeto gdy Austrya oparła się pokusie 
rozbicia Turcyi w współce z Rosyą, jedy- 
ną drogą dla Rosyi ocalenia honoru swego 
militarnego jest odstąpienie ziem przez sie- 
bie zajętych na rzecz trzeciego, i to pod 
powagą Europy. Wzmocniona wojskami 


szej wojnie między Rosją a Turcyą; mp. na przy- 
padek iaiędeśiiia się Serbii lub Grecyi do walki, 

w rezie poniesienia wielkiej klęski przez armię ro* 
syjską lub turecką it.d. è j 
Dodam tu, że wiele okoliczności nakazuje sądzić, i 
iż chociażby Serbia wmięszała się do walki pweciw | 
Turcyi, Austryga nie wystąpi zbrojnie przeciw Serbii, | 
ani nie zajmie kraju tego swemi wojskami, chociaż ją 
zdają się tego żądać posłowie interpelujący rząd tek | 
w Peszcie jak w Wiedniu i domagający si, &by 
monarchia austryacko - węgierska starała się wezel- 
kiemi Środkami niedopuścić, iżby Serbia wystąpiła 
orężnie przeciw Turcyi. | 
Dotykająca tej sprawy znana już interpelacya, Etó- A 
rą posłowie niemieccy z klubu tak zwanego „po- | 
| 
| 
i 
i 


p e i e uszczenia o misyi Nuncyu:za nie koniecznie z pra- 
dy chrześciańskie z pod jarzma tureckiego. ów zgodno; «śaiędzy zł sśrżyśzoję;: jakoby Liye 

Co zaś się tyczy spraw zachodnich i|zamiar dążyć do zmiany kalendarza. O ile mi wia- 
sprawy papiestwa, mogły się nad niemi to- |domo, Nuncynsz nie robił nikomu żadnej podóbżej 
czyć narady w Salzburgu pod tym wzglę- aa ao r» ograniczała się do 
dem, aby zapewnić gabinet austro-Węgier- Pobyt Nunsyusza powinien przyczynić się do po- 
ski, że rząd niemiecki nie jest ZWIĄZANY | |epszenia stanu księży wychcdź Ów chełmskich, przy 
z Włochami bezwarunkowo , iżby gabinet |jął on ich bardzo łaskawie i wziął pod swoją opis- 
Melegarego mógł liczyć na poparcie z Ber-|kę, można więc spodziewać się, że os bistymm swym 
lina bądź ze względu na Sabaudyę i Niceę, | *P'y"em przyczynić się zdcła do ulżenia losu tych 


stas sns nieszczęśliwych, co porzucili nieraz bardzo dobře pa- 
bądź też na zniesienie ustawy o rękojmiach rafia dla uratowania sumienia. i 


papiestwa, czyli inaczej mówiąc, że rząd] Wielkie ta przepełnienie gości z powodu wystawy, 
niemiecki gie a utrzymać sojusz z Au- ki mimo iwo pór zew" m kil. 
stryą, nie zechce popierać dążeń rządu |ka tysię y amiodmjayoki Aos na placu. Ministrowie 
iego. podczas swego chwalili wystawę i wy- 
kiego: rażali Beeni ret strona kraju jest sła- 
bo reprezentowaną. Bawi tu jeszcze p. Filip. Zalew- 
i, s spodziewany jest minister Ziemiałkowski, ale 


BORESP ONDERCYA „CZASU: os przed samem zamknięciem wystawy. 


Lwów 21 września. Wiedeń 20 %rześnia. 


Uprasxa się o wczesne zamawianie i wyrażne wy. 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem. 

Prenumerata liczy się tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesiącu. 

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem 
pocztowym. 


a 
Cena „Czasu* za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numern. 


skrukoów 22 września 


Jeden z dzienników wiedeńskich otrzy- 
mał z Berlina wiadomość, że narady w Salz- 
burgu nie miały ograniczyć się na samej 
sprawie wschodniej, ale zarazem ogarniałyby 
sprawy zachodu Europy i przyszłego wy- 
boru. Papieża. Jest też prawdopodobnem, że 
gdy ks. Bismarkowi idzie o wciągnięcie 
Austryi w swoją politykę, uczynić tego nie 
mógł jednostronnie, pod względem tylko 
kwestyi wschodniej, ale za pomocą przy- 

-„mlerza trójcesarskiego pragnie wszystkie 
główne sprawy europejskie zagarnąć. W ten 
sposób miejsce stosunku Niemiec do Fran- 
cyi i do sprawy papiestwa zająłby stosu- 
nek do tychże trójeesarskiego sojuszu, przez 
co postawa Niemiec byłaby wzmocnioną, 
głos ich nabrałby potrójnej siły i usunięty- 
by został wszelki popęd Austryi do nieza- 

_wisłej od dwóch swoich sprzymierzeńców 
postawy wobec Francyi i. Watykanu, czyli 
innemi słowy, niemogłaby Austrya wchodzić 
w ściślejsze związki z Francyą, tudzież u- 
dzielić poparcia sprawie kościoła i papie- 
stwa. 

Nie można przypuścić, aby hr. Andras- 
` sy dał się z zamkniętemi oczami wprowa- 
~ dzić na drogi polityki” pruskiej; musiałby 
chyba uzyskać w zamian pewne korzyści 
dla Austryi, lub przynajmniej pewne rękoj- 
mie, iż zachowane będą granice, jakieby on 
naznaczył interesom wyłącznie pruskim. Sta. 
nowisko bowiem Austryi wzmocniło się wiel- 
ce dotychczasowemi klęskami Rosyi, tak iż 
chociażby los wojny obrócił się teraz na 
korzyść Rosyi, już potęga tego państwa 
przestałaby zagrażać Austryi, tak dobrze 
siłą zbrojną, jak propagandą panslawisty- 
czną. Byłoby więc nie w porę, gdyby ks. 
Bismark chciał obawą przed potęgą Rosyi 
uzyskać od hr. Andrassego większą powol- 
ność. Ale też zbyt roztropnym jest kanclerz 
niemiecki, aby się do takich niezręcznych 
uciekał środków. 


stępowego* wystosowali do rządu na wczorajszera 
posiedzeniu Izby poselskiej tutejszej, zawiera dwa 
dość z sobą sprzeczne żądania. W pierwszym pun- 
=A interpelanci żądają, aby ARIA pozostała pre 
4, W drugiem za in domegają się, ; 

1 starał r niin aby Serbowie 
wzięli udział w wojnie. „Więc choacie, aby Austrya 
czyfnie i siłą niedopuściła Serbii mięszać się do 
walki? — zapytują sę interpelantów ich koledzy — 
lecz w takim razie domagacie się, aby rząd austro- | 
węgiereki postępował wbrew waszemu pierwszemu Ki 
żądaniu i odstąpił od zasady neutralności względem | 
obu stron wojojących*. Na zarzut ten nie umieją 3d 
odpowiedzieć. | 
Jutro odbędzie się pod przewodnictwem Cesarza 
wielka rada ministrów, w której, oprócz mini- 
strów wspólnych Andrassego, Bylandta i Hofmana, |; 
wezmą udział prezesowie ministrów i ministrowie | 


O Dziś opuścił nasze miasto Nuncyusz stolicy a-| A Zjazd hr. Andrsssego z ks. Bismarkiem w Salz- 
postolskiej, po dziesięcio-dniowym pobycie, witany burgu i trzy dni (18, 19 i 20 t. m.) trwające tam 
wszędzie i przyjmowady odpowiednio do godności |narady tych ministrów kierujących pelityką zagra- 
i stanowiska swego. To jednak, co na szczególniej- | niczną Austryi i Niemiec, odbywajęce się zaś w chwili, 
szą zasłoguje uwagę, jest wrażenie ogólne f:ktu, wy-| gdy walka między Rosyą a Turcyą jest w najwię- 
słania w tych czasach reprezentanta papieskiego do |kszem natężeniu, zajmują cały Świat polityczny 
krajów polskicb. Skołatany i narażony na prześla-|w Europie. Nisktóre dzienniki przypuszczają, iż je- 
dowanie Kościół polski potrzebował koniecznie po- |dnym z rezultatów tych narad będzie wystąpienie 
parcia widomeg» swej głowy, a jeżeli przyjęcie ja-| Austryi i Niemiec z pośrednictwem w celu spowo- |skarbu cbu połów monarchii. pepanas obrad 
kiego doznali od Ojca św. wędrowcy nasi do Rrymu | dowania pokoju lub zawieszenia broni między Rosyą | będzie ostateczne nłcżenie projektu budżetu wydat- 
wywarło głębokie wrażenie w całym kraju, to jeszcze |a. Tarcyą. Z tem przypuszczeniem łączą wiadomość |ków wspólnych na r. 1878 na utrzymanie sił zbroj- 
więcej może misya specyalna do Kościcła polskiego |telegrafowaną z Bukaresztu, jakoby car Aleksande: | nych i zarząd sprawami zagranicznemi. Wydatki na 
powierzona arcybiskupowi Jacobiuiemu. przesłał włagnoręczny list do cesarza Austryackiego- |utrzymanie armii na rok przyszły zaprojektowane, 

Pobyt też Nancyusze był szeregiem tryumfów, a|oraz wieść, jakoby ks. Gorczakow miał żądać imie-|są mało co wyższe od uchwalonych na rok bieżący. 
fans manifsstacya uczuć po raz pierwszy od|niem Rosyi pośrednictwą Austryi i Niemiec, ale tylko | Wprawdzia znzczrie większa kwota żądszą jest na 
at wielu połączyła wszystkie stany i obrządki a na-|w celu zawarcia zawieszenia broni między walczą- | żywność ola żołnierzy z powodu kilkuletnich po- 
wet wyzasnia. P:znać to było można podczas wapa- |cemi za Dusajem wojskami. wszechnych a ałnsznych skarg, iż wyznzcząra do- 
niałej illumin:cyi, jaką na cześć jego zajaśniało całe: | Sądzę, że mylnem jest całe to przypuszczenia i do |tychczag porcya żywności dla żołnierza jest za szczu- 
miaste, a w której wzięli udział wszysty rzec można | mniemanie, że Austrya i Niemcy wystąpią teraz | pią. Prócz tego żądzną jest pewna suma na żywneść 
bez ładnego pian. prania też głębokie wrsże- | pośrednicząco lub rozjemczo między strony walczące, |dla koni dla kepitanów od piechoty, z powodu, że 
nie duchowieństwa wszystkich obrządków sko- |a sąd mój opieram na następujących powodach. | przy dzisiejszym regulaminie i taktyce, rie mogę 
jarzonego razem, odwiedzającego wzajem, towerzy- |Naprzód myloą zupełnie zdsje się wieść o istnieniu joni słułby należycie pieszo odbyweć. Wreszcie ŻĄ- 
szącego ciągle Nuncyuszowi i jakby starsjącego się |telegraficzeej noty, którą ks. Gorczakow miał za-|daną jest suma na sto dział fortecznych stslowc- 
iść o lepsze w oddaniu hołdu i czci wysłannikowi Pa- | wezwać pośrednictwa Anustryi i Niemiec w celu za-|spiżowych systemu Uchatinsa ; sle natomiast nie bọ- 
pieże. Nie ulega wątpliwości, że to zbliżenie przy- | warcia rozejmu między walczącemi państwami; wąt |dzie jaż w przyszłorcczny budżet wstawiona suma 
czyaiło się wiele do nśmierzenia nieufaośri, może na- | pliwą zaś jest wiadomość o włssnaoręcznym łiście ce-|na dostarczenie nowych dział stalowo-spiżowych dla 
wet uprzedzeń, które z jednej lub drugiej strony i- | sarza rosyjskiego do monarchy austryackiego, a w każ- | artyleryi polowej; która to suma w budżecie wa rok 
stnieć mogły i istnieły. dym razie nieznana treść tego wątpliwego listu. Lecz | bieżący 8'/ą milionów zir. wynosiła; a nie będzie 

Rzecz to bardzo pocieszająca; idzie tylko o to, © | przedewszystkiem sąd mój, że Austrya i Niemcy Į potrzeba z powodu, że już czła aitzlerya polowa 
ile trwał mi okażą się oriągnięte rezultaty i czy ne|nie wystąpią teraz z pośrednictwem, opieram na|jest zaopatrzoną w nowe działa systemu Ucha- 
pójdą w zapomnienie wraz z przebrzmieniem tych |tem, iż pośrednictwo takie nie mogłoby mieć teraz | tiuss. 
zewnętrznych przyczyn, które je wywcłały. O wiele |żadneg» skutku. Rząd rosyjski wywoławszy wojnę, 
jeszcze ważniejsze pytanie, o le pobyt Nuncyusza |na której prowadzenie Rosya poniosła już ogromre 
wywiz3 dalszy wpływ na rozwój stosunków nasregc |ofiary w ludziach i pieniądzach, musi starać Bię o 
unickiego kościoła. Nuncynsz zastał znaczne niedo- | osiągnienie wielkiego tą wojną celu, jeżeli nie chce 
statki, których skutki smutne odbiły się w tych li |obslić swego znaczenia w Europie, swego wpływu 
czoych odstępstwach, jakiemi splamili się księża prze- | na Wschodzie i siebie samego w Rosyi. Tarcya od- 
ucezący Biọ w Chełmskie; to dowodziło potrzeby pe- | pierająca dotąd pomyślnie atak rosyjski, nie zgodzi 
wnych zmian i reform, któreby przyczynić się mogły |się na pokój taki, jakiby mógła zawrzeć Rosya. Za- 
do wzbudzenia w księżach i alamnach gr. kst. se-| warcie w tej chwili zawieszenia broni byłcby korzy- 


Na jutrzejszej naradzie ministrów przy rozprawach 
nad budżetem wydatków na utrzymanie armii i z3- 
rząd sprawami zsg'anicznemi, dotłniętą będzie za- 
gewne zagraniczna polityka monarchii. Jednak wąt- - 
pię, aby ta polityka była głównym przedmiotem ju- 
trzejezej narady, jak to mniema dzisiejsza N. fr. 
Presse i aby hr. Andrassy, wróciwszy z zjązdu salz- 
burskiego, uczynił urzędowo prezesowi ministrów au- 
stuyackich i węgierskich zwierzenia tego rodzejn, 


sławia, i tyle moskiewskiego czynowuictwa, że 
rzucił kamieniem na dążności liberalne Bułgarów. 
Od tych obrońców Słowiańsczyzny, przesiąkłych 
wonią kadzidła cerkiewnego i szukających chluby 
w czołobitności wiernopoddawczej, nic dobrege 
spodziewać się nie można... A jeśli nie wiele 
zrobili złego dla Rosyi dotychczas, to tylko dzię- 
ki cenzurze, tudzież głupocie liberałów petersbur- 
skich i ich zupełnej nieznajomości spraw sło- 
wiańskich .., 

Lecz nawet ci sami liberałowie  petersburscy. 
przez pośrednictwo jednego dziennika wysławiała 
„mądrość rządu“; który nie poddał się krzykom 
zeszłorocznym, w drugim zaś wygłosili bezsens, 
że Rosya jest już dziś inną, niż była w czasie 
wojny sebastopolskiej.... Cóż w niej jest innego? 
W czasie wojny najważniejszym jest wewnętrzny, 
polityczny ustrój kraju, a właśnie w tym wzglę- 
dzie nie się u nas nie zmieniło w ciągu ostatnich 
lat dwudziestu. 

Mówią nam o nowych sądach... Dajcie spokój! 
Czyliż nowe sądy (że przemilczymy o wielu innych 
ich zaletach) mają prawo sądzić czynowników za 
łapówkę, ńirzędników intendentury za kradzieże, 
a raczej rabunek?... Czyliż oddanie czynownika ! 
pod sąd, nawet uwzględnienie jakiejkołwiek nań 
skargi, nie zależy po dawnemu wyłącznie od $ 
„władzy wyższej?* a więć, czyż się zmieňł na 4 
lepsze przez wprowadzenie owych sądów stan rze- j 
czy, jaki trwał za czasów mikołajowskich... Ale, : 

4 
4 


wojska... A wszystko, co trzeba było uczynić dla 
usunięcia owych „gdyby*, było takiem, że mniej 
od tego wymagać niemoże żadne choć co- 
kolwiek oświecone społeczeństwo, i mniej od 
tego dać nie może żaden rząd rozumny i sza- 
nujący siebie, lub przynajmniej chcący za takie- 
kiego uchodzić. 

Ale nasz rząd „nadający nam łaskawie refor- 
my*, w ciągu lat 20 przemyśliwa i pracuje tylko 
nad tem, aby te reformy były jak najszczuplejsze, 
a najbardziej odpowiednie „mądrym zamiarom ro- 
dzica*... Jakoż, doprowadziwszy do tego, że po- 
łożenie Rosyi stało się dziś rzeczywiście podo- 
bnem do tego, jakie było przed wojną sebasto- 
polską, urządza wyprawę nad Dunaj... sam nie 
wie w jakim celu: nibyto „za wiarę*, niby za 
wolność „braci*... Fałszywa pozycya każe jeżeli 
nie rządowi, bo ten jeszcze mniej teraz raczy u- 
dzielać wyjaśnień społeczeństwu, niż w. r: 1854 
i 1864 — to jego służałcom i pochlebcom, oświad- 
czać głośno w dziennikach stołecznych, że Rósya 
teraz już nie ta, co byłą“, że „teraz prowadzi 
wojnę Rosya wolna*... 

Rosya wolna!.. Ku większemu wstydowi nasze- 
mu — za „lokajami rządowemi* powtarzają to 
samo ludzie niby porządniejsi, zapomniawszy, co 
pisali sami o „niesystematyczności i nietrwałości 
reform rządowych“... Już nie mówimy o t. z. 
„słowianofilach*, których, niewiedzieć dla czego, 
uważają u nas za ludzi niezależnych i przyjaciół 
Słowian, gdy tym czasem nie są oni ni tem ni owem, 
czego dowodzą nawet mowy p. Aksakówa w mos- 
kiewskim komitecie. słowiańskim. Ten „niezale- 
żny* bankier i mowca zdobył się na tyle tylko 
odwagi, że zrobił był raz mglistą i niezrozumiałą 
wycieczkę przeciw „Petersburgowi* (nomina — 
odiosa, niewymienił więc nikogo) lecz posiadał 
w zapasie tyle niewolniczej czołobitności, że na- 
tychmiast upadł na twarz przed „mądrąścią rzą- 
du*... I jakiego rządu? Rządu Timaszewa, Toł- 
stoja, Szuwałowa, Wałujewa, którzy jemu samemu 
nieraz dopiekli dobrze... Słowianofil Aksakow 
nie odważył się na żadne słowo śmielsze nie tyl- 
ko przeciw rusyfikacyi Polaków, nie tylko przeciw 
wzbronieniu literatury rusińskiej, lecz nawet prze- 
ciw oddaniu Serbii ną łaskę Austryi... Ale za to 


polityki zewnętrznej i wewnętaznej, rząd nasz 
nia autonomii krajom czysto-polskim, to przynaj-| doprowadził Rosyę do położenia takiego, że już 
mniej kulturne, jak zwrócenie polskim szkołom,| gorsze być nie może, do upokorzeń, jakich histo- 
sądom i administracyi najniesłuszniej im wydar-|rya nigdy nie widziała: na dwóch teatrach woj- 
tego polskiego języka. I tacy panowie ośmielają| ny już prawie pokonano armię mocarstwa najwię- 
się jeszcze nazywąć siebie „słowianofilami,* lu-|kszego w Europie co do ludności... I któż ją po- 
dźmi niezależnych opinii, ośmielają się „wyłazić | konywa? Zbankrutowana i zdezorganizowana Tur- 
na wierzch,* zabierać głos wobec uczonych i po-|cya, mająca o trzykroć mniej ludności obowiąza- 
litycznych ludzi w Europiel.. Zaprowadźcie, pa-|nej do służby wojskowej. (W Rosyi — takiej lu- 
nowie, chociażby malutką polityczną i narodową | dności jest 75 milionów, a w Turcyi ze wszzst- 
wolność wewnątrz kraju, zwróćcie Polakom wydar-|kiemi jej krajami lennemi nie ma i 25 milionów). 
te im bezwstydnie prawa, a wtenczas dopiero| Wstyd ten pozostanie wstydem na zawsze i nie- 
rozprawiajcie w takich materyach jak „pojedna-|zatrą go najświetniejsze zwycięstwa późniejsze, 
nie,“ „słowiaństwo,* itd. A jeźli niemacie odwagi |gdyby takowe nawet nastąpiły... a nastąpić mo- 
czy chęci do nawoływania rządu, aby oddał każ-|ga, bo mocniejszy słabszego pokonać koniec koń- 
demu, co mu się należy, to daleko godziwiej bę-|ców musi: „siła złego trzech na jednego*. Ta- 
dzie z waszej strony milczeć i niebawić się w fra- | kiego wstydu nie miała Rosya nawet za Mikoła- 
zesy. Powiecie może, że nie o wszystkiem mówić|ja I: została bowiem pokonaną i upokorzoną przez 
wam wolno. Odpowiadamy na to: to milczcież|związek mocarstw wielkich i cywilizowanych, a te- 
zupełnie, bo ludzie pozbawieni praw oby-|raz przez samą jedną „barbarzyńską* i „konającą* 
watelskich, niemogą ani zawierać żadnych umów, | Turcyę. 
ani obowiązywać się do niczego! Oto są jasne dowody, że: 1) lepiej nierozpo- 
'0 samo co o Polsce, należy powiedzieć i o Kau-|czynać reform, niżeli je zacząć bez systematu, bać 
kazie, gdzie względem górali-mahometan nasz|się iść dalej, nareszcie stanąć i przemyśliwać o 
„rząd samodzierżny* popełnił wiele niesłuszno- |sposobach cofnięcia się; i 2) że w każdym wzglę- 
ści i gwałtów, niedających się usprawiedliwić na- |dzie lepiej nierozpoczynać wojny wcale, zwłaszcza 
wet z państwowego punktu zapatrywania się.|wojny „w celu wyzwolenia narodów“, niż niewie- 
Przeczytajcie np. w dziele Canitza o Bułgaryi, | dzieć dobrze na co się ją rozpoczyna, niewiedzieć czy 
rozdział p. n. „Kaukaz pod Bałkanami;“ a prze-|pragnie się ją prowadzić czy nie i nawet nie wie- 
konacie się, że to nie kto inny, jeno rząd rosyj- |wiedzieć, co to jest właściwie owo „wyzwolenie“. 
ski uszczęśliwił „braci Bułgarów“ przesiedlonymi | Gorszego sposobu działania już niepodobna wy- 
Czerkiesami, ani trochę przytem nie wzmocniwszy | myśleć. 
swego położenia na Kaukazie i zwaliwszy na spó- 
łeczeństwo rosyjskie odpowiedzialność za czyn 
okrutny wypędzania całych plemion z ich ziemi 
rodzinnej... i dokąd? Do gubernij podpolarnych, 
Ołoneckiej i Permskiej!.. I potem wszystkiem 
Czerkiesi mieliżby jeszcze zachowywać się. spo- 
kojnie w czasie wojny Turków z nami?.. 
Gdyby więc sam rząd nasz nie zepsuł swego 
położenia w Polsce, na Kaukazie i w całej zre- 
sztą Rosyi, wtenczas za Dunaj i do Armenii mógł- 
bybył z pewnością wysłać nierównie. większe si- 
ły, niż terąz, gdy trzeba obawiać się mogącego 
wybuchnąć powstania w Polsce (bo strach ma 
wielkie oczy) i walczyć już z powstaniem na Kau- 


skiej, jeżeli już nie polityczne, w rodzaju nada- 


NEWOLNICTWO WEWNĘTRZNA 


i wojna za oswobodzenie 
M. Dragomanowa 


(przekład z rosyjskiego). 
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L 
Gorzej niemożna. 


(Dalszy ciąg). 


Nieraz już rozbieraliśmy szczegółowo politykę 
rządu naszego względem Polaków, np. w artyku- 
łach: „Polityka wschodnia Prus — i Rusyfikacya 
Polaków“: ( Wiestnik Europy 1872); „Żydzi i Pola- 
cy w Południowo-Zachodnim kraju“ (Tamże—1874); 
„W kwestyi literatury małoruskiej.* (Broszura. 
Wiedeń. 1876). Czasami odpowiadali nam obroń- 
cy rządu, jak np. były Rektor uniwersytetu war- 
szawskiego, dziś kurator oremburskiego okręgu 

- naukowego p. Ławrowski, że nikt nie myśli ru- 
syfikować Polski, lecz chcą tylko asymilować ją 
z Rosyą. To przypomina przysłowie rusińskie : 
ne wmer Danyło: bolaczka zadawyła (nie umarł 
Danyło, tylko go bolączka zadusiła), Oddanie 
Królestwa Polskiego w ręce czynowników peters- 
burskich, rozdawanie im majoratów na ziemi pol- 
skiej, wprowadzenie języka rosyjskiego, zamiast 
rodzinnego, w polskim uniwersytecie, w polskich 
sądach, a nawet w szkołach ludowych, czemże to 
wszystko jest — pytam, jeśli nie gwałceniem na- 
rodowości polskiej ? W. ostatnich czasach niektó- 
rzy publicyści i profesorowie petersburscy (a mię- 
dzy nimi 1 tacy nawet panowie, którzy mieli 
udział w komisyi 1869) potępiającej srodze stu- 
dentów, że domagali się prawa zaprowadzenia 
u siebie instytucyj posiadanych oddawna przez 
wszystkie uniwersyteta europejskie, (jak wspólne 
kasy, korporacye, czytelnie itd.) — zaczęli bawić 
się.w frazeologię na temat pojednania z Polaka- 
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co to'już mówić o prawach społeczeństwa kara- 
nia przez sąd czynowników, naruszających inte- 
resa tegoż społeczeństwa, kiedy w marcu r. z. 
minister sprawiedliwości Palen i wysławiany przez 3 
dzienniki petersburskie dyrektor departamentu i 
Kohni przesłali okólnik prokoratorom, aby się po- 
wstrzymali z wytaczariem procesów przeciw sprze- 
niewierzającym się urzędnikóm bankowym; a w czer- 
wcu tegoż roku polecili, nie wytaczać procesów 
przeciw leśnikom rządowym , którzy strzelają do 
chłopów, złapanych na kradzieży drzewa... Ja- 
kichże trzeba dowodów jeszcze, że przesławne są- 
dy nasze „równe dla wszystkich*, nie zabezpie- 
czają ani własności niczyjej, ani nawet życia, 
protegując jawnie czynowników nietylko rząde- 
wych ale i bankowych i tolerując ich naduży- 


II, 
Mniej niemożna. 


Gdyby... W rozdziale poprzedzającym usiło- 
waliśmy dowieść, że nasza Rosya ma niezmierną 
ilość owych „gdyby*, ciążących jej jak balast 
niepotrzebny... Ale to jest charakterystycznem 
że owe „gdyby* nie są tak bardzo trudne do 
usunięcia i były owszem przewidziane przez lu- 
dzi rozsądnych... a przecież ciężą nam zawsze i 
nieusuwają się... Przeciwnie zaś — owych ludzi 
rozsądnych i przewidujących — nasz system 
rządowy zmasakrował, złamał i usunął od wszel- 


mi na gruncie słowiańskim, lecz nieodważyli się|kazie, w tyłach armii, prowadzącej wojnę w Ar-|kiego wpływu na interesa publiczne, ze szkodą|znalazł w sobie taki zapas zaciekłej bigoteryi i|cia i kradzieże?.... k 
ani jednej, dać wskazówki praktycznej, jakie ustę- | menii. wyraźną nie tylko dla narodów; dla społeczeń- | „djaczkowstwa ciemnego“, że w liście do Riegera (Dalszy ciąg nastąpi). 
pinima ipio pczygić na rzecz uarodowości pel-| Teraz zaś, po wszystkich „mądrościach* swej|stwa rosyjskiego, lecz nawet dla państwa, dla = kwestyę słowiańską zredukował do prawo- ZZO EO W 


ż 


iżby oni byli w stanie dré na zane interpelacye w 
Izbie węgierskiej i tatejszej takie odpowiedzi, które- 
by nowe Świstło rzuciły na przyszłe postępowania 
monarchii w sprawie wschodniej. 


Wiedeń 21 września. 
(281-sze posiedzenie Isby deputowanych). 

Prezes Rechbauer zagaja posiedzenie o godz. 11 
min. 25, odbierając przyrzeczenie pcselskia od nowo 
wybranego dep. Vincentiniego w języku włoskim. 

Po załatwieniu innych formalności wstępnych, mię- 

dzy któremi wymienić wypada wzmiankę o petycyi 
wniesionej przez jednego z świętojerców z kilku gmin 
w SŁ w sprawie ablnicyi ciężarów grantowych, 
przechodzi Izba do porządku dziennego t. j. do dys- 
kusyi szczegółowej nad projektem ustawy o osobistym 
podatku dochodowym. 
_ Paragraf lazy brzmi: Każdy przynależcy do kra- 
jów reprezentowanych w Radzie państwa podlega 
wedle „mari ustawy niniejszej csobistemu poda- 
tkowi dochodowemu. O ile nieprzynależni do tych 
królestw i krajów zobowiąząni opłacać ten podatek, 
o tam stanowi $ 2gi. 

Zapisali się do tego głosu depp. Góll:rich Car- 

nori, Keil, Lienbacher, Fax, Pfeifer, Dinstl, Russ, 
Brestel, Ssutttr ifRoser. 
Prezes prosi, aby wobec gruntownego rozebrania 
kwestyi w dyskusyi ogólnej nie zapuszczano się teraz 
znowu w dyskusyę ogólną, lecz aby trzymano się 
pozytywnych przepisów dyskutvwanego paragrafu ; 
inaczej bowiem musisłby tego zabronić. 

Dep. Góllerich nzasadbia wniosek odmienny od 
wniosku komisyi, zmierzający do nadania $ lszemu 
brzmienia takiego : „Katy itd., czyj roczny dochód 
valy wynosi 600 złr., podlega i t. d.“ 

Prezes nadmienia, że wskutek takiego wniosku 
wypada stworzyć zaraz dyskusyę nad ustępem 3cim 
$. 3go, który między osobami wyjętemi z pod obo- 
cad ku opłacania osobistego podatku dochcdowego 
wymienia „te osoby, których dochód nie wynosi 
w Wiedniu 600, po miastach zamkniętych 500, po 
wsiach 400 złr. Na prośbę dep. Neuwittha wzywa 
prezes deputowanych ka zule do głosu do $$ 1i 
3go, aby się oświadczyli, chcą przemawiać za 
wnios komisyi, czy przeciw nim. 

szyscy powyżej wymienieni, zapisani do $ 1go, 
cświadczają się przeciw niemu, a co do $ 3go o0- 
świadczają się przeciw niemu depp. Zschock, Wil- 
dauer, Promber, Góllerich, Magg, Barnfeiad, Sten- 
del, Walterskirches, Pfaifsr , Fryd. Suess, Franc. 
Weber, Rass, Klier, Kronawette:, Pfügl (w kolei 
nieco odmiennej niż tu ich wymieniłem); za wnio- 
skami komisyi: Skene, Schaup i Neawirth. 

Dsp. Fux poleva wniosek mniejszości, złożonej 
ad hoc z trzech członków komisyi, który domaga się 
ustanowienia równego dla wszystkich dochodu mini- 
malnego, wolnego od podatku, w ilości 600 zł. 

Dep. Skene oświadczając się w zasadzie za zwol- 
nieniem oe kin części ludności, sprzeciwia 
się równema dla wszystkich dochodowi minimalne- 
mu, bo na wsi jedaa i ta sama kwota inną ma 
wartość niż w mieście. Mówca nie stawia żadnego 
"ao i, idąc średnią d iędz 

ep. Carneri, i nią drogą między pro- 
jektem rządowym a wnioskami komiryi, Ga w AE 
stach zamkniętych dochód minimalny wynosić będzie 
600, po wsiach 500 zł. Mówca na poparcie wniosku 
powołuje się tylko na takiż wniosek dep. Brestla, 
stawiany w komisyi, a samo imie Brestla starczy za 
długą mowę. 

Dap. Keil wuosi: $ lszy brzmieć powinien: 
„Każdy itd., czyj roczny dochód cały przenosi 600 
zir., podlega itd.“ — a więc zamiast projektowane- 
go przez rząd wyrazu „wynosi* kładzie tylko „prze- 
nogi * 


Dsp. Lienbacher krytyknje nasamprzód brzmie- 
nie $ lgo pod względem f>rmalnym, a co do tre- 
ści oświadcza się za wnioskiem Keils, 

Dəp. Pfeifer wywodzi, że trzeba porzucić róż- 
nicę między misstami a wsiami, a natomiast wnosi: 
ustenowić dochód minimalny, wolty od podatku, 
dla osób bez rodziny 600 złr., dla osób z rodziną 
700 złr. 

Dep. Dinstl cśówiadcza się w pierwszym rzęd'i3 
za wnioskiem Keila, potem dopiero za wnioskiem 
Góllericha; uznsjąc jeszcze dążność wniosku Pfei- 
fara, zwalcza waiosek Carnerego nawet wbrew pè- 
"Dep. Russ i Brestel zrzekają się gł 

uss i Brestel zrze ję głosu. 

Po przemówieniach depp. Fr. Sam, Beuttera, 
areg i erag którzy nie stawiają żadnych wnio- 
sków, yskusyę. 

Dsp. Neuwirth przemawia za wnioskami komi- 
syi, bo skoro już osobisty podatek dochodowy ma 
być zaprowadzony, trzeba powodować się jedynie 

lądami fiskalnemi. 

ap. Walterskirchen składa na stole prezesa 
wniosek o olesłanie $ 3go do komisyi z poleceniem 
zm go w duchu łagodn'ejszym dla ojców 
rodzia. 

Dep. Magg jako mowca jeneralny przeciw wnio- 
skom komisyi, poje z tymi, którzy jednostron- 
nie powodują się względami fi :kalceemi. 

Po przemówieniach depp. Fuxa jako sprawozda- 
wcy wspomnianej powyżej mniejszości ad hoc i 
Beera jako sprawo:dawcy większości, następuje gło- 


sowanie. 

Wniosek Pfeifera upada; za nim jest tylko 43 
głosów świętojurskich i stronnictwa prawa. | 

Wniosek Keila utrzymuje się 90 głosami prze- 
ciw 81. Deputowani Polacy, z wyjątkiem dep. Ka- 
mińskiego, głosowali przeciw temu wnioskowi. 

W ten sposób załatwiony już $ lszy; inne wnio- 
ski naturalnie już nie oddane pod głosowanie. 

Koniec posiedzenia o godz. 3ej min. 25, — Na- 
gtępne we wtorek. 


Warszawa 18 września. 


Im mniej przewidywano tu niepowodzenia ermii 
rosyjskiej, tem większe one wywierają wrażenie. Po- 
wiedział temi dniami pewien wysoki urzędnik rosyj- 
ski, że po twarzach zasm uconych lub też rozjaśnio 
nych, możpa poznać bez czytania nawet gazet, jakie 
nadeszły wiadomości z placu boju. Że klęski ar- 
mii rosyjskiej nie sprawiają smutku, to najzupeł: 
niejsza prawda, ale to tylko uczucie naturalne i ła- 
twe do wytłomaczonia u uciemiężonego, gdy ten, co 
ce się zowie panem samowładnym, a daje dotkliwie 
swą siłę uczuć, sam poczuje nad sobą niebezpieczeń- 
stwo. Mimo to miasto zupełnie spokojne i rozsądne, 


a gdyby rząd chciał bezstronnie sądzić i bez zawzię- | dra 


tości na nasze stosunki zapatrywać się, ma dzisiej 

obność przekonać się, ile niesprawiedliwości w sy 
- stemio, którego się trzyma. A ten systen mimo 
wojny nie zmienia się wcale, w Rosyi zaś usposobie- 
mie dla nas i rządu i publiczności zawsze to samo. 


Dzienniki z tą samą nienawiścią odzywają się o na- 


szym kraju, a profesor Gradcwski bije się w piersi 
publicznie i przyznaje się do winy. Gołos pisał, że 
książę Czerkaski dostał dymisyę, ale wiadomość ta 
urzędownie dotąd nie została potwierdzoną ; tyle tylko 
pewna, że książę przez kilka tygodni używał łask 
niezwykłych, wspólnie z jenerałem Ignatiewem nie 
wychodził z głównej kwatery i częściej widywał Ce- 
garza, niżeli najbliżsi i najzaufańsi. 

U nas ruch wojska nieustanny. Wszystkie pułki 
gwardyi wychodzą i podobno w razie nawet ukończe- 
nia wojny do Warszawy już nie wrócą, huzary gro- 
dzieńskie i ułani leib-gwardgi za tydzień mają być 
w ogniu; sle marsz przyśpieszony ze stacyi Siemia 
nówki do Jasa, trzecią część koni uczynił niezdolną 
do służby czynnej. Pułk litewski od lat czternastu 
stojący w Warszawie i zostawiający dobre po sobie 
wspomnienie, przy końcu miesiąca będzie na placu 
boju. Na cztery gubernie pozostała jedna tylko dy- 
wizya, a do Warszawy przyszedł pułk piechoty i pułk 
artyleryi dla trrymania garnizonu w miejsce gwardyi. 
Jeżeli na początku wojny słychać było odgrażanie 
sig przeciw Tarkom, to po ostatnich klęskach zapał 
ok tęgi zupełnie ustał. Na Pradze, gdzia wsiada 
wojsko, mie słychać ani śpiewów, ani Śmiechu, nie 
widać wesołcści, nie znać pośpiechu; niemożna też 
me zauważyć, że szeregowcy i oficerowie posmućnia- 
łe mają twarze i że ostatnie klęski wywarły silne 
wrażenie. Wojsko żegna z płaczem Warszawę, ofice- 
rowie gwardyi zostawiają po sobie blisko milion rubli 
długu, dušo rodzin rosyjskich w żałobie. Hr. Kotze- 
bus może przynajmniej wydać sobie świadectwo, że 
nie sądził różowo i że przewidział niepowodzenia. 
Nie dzisiaj, ale jeszcze w 1856 roku rozumiał tru- 
dność prowadzenia tego rodzaju kampanii z Turcyą 
a teraz wcale się nis łudził nadzieją prędkiego ukoń - 
czenia wojny. 

Dzisiaj wychodzi ztąd drugi pociąg sanitarny, u- 
tworzony staraniem „czerwonego krzyża”. Nie idzie 
on na plac boju, lecz będzie tylko przewoził rannych. 
Jest doskonale urrądzony i cdpowiada potrzebom. 
Dia nas ma on to w sobie szczególnego, że po raz 
pierwszy zabiera do posługi rannych, pięć Sióstr Mi- 
łosierdzia od Śgo Kazimierza i księdza. Jak rzeczy 
u nas daleko zaszły, najlepszy dowód, że w kraju 
katolickim, jakim jest nasz, powołanie pięciu zakon- 
nic uważa się za ustępstwo, ledwie nie za wielką 
łaskę ze strony rządu. Dodać należy, że tym samym 
pociągiem jedzie także pop i pięć dam schyzmaty- 
okich. To dla rannych, bo dla ginących, dla tych, 
co krew leją, co życe tracą w obrebie nie własnej 
ojczyzny, a sprawy nie riara gorąco naszego 
serca, nic a nic nie zrobiono. Na kilka pułków jest 
zawsze kapelan katolicki, Takich kapelanów stało 
w Warszawie pięciu. Otóż żadnemu nie pozwolono 
iść na plac boju, wszyscy mu:i-li pożosteć na miej- 
scu, gdy wojsko wychodziło. Nasi żołnierze spowia- 
dali się wszyscy, przez tydzień konf:syonały były 
przez nich oblężone, całemi dziesiątkami zapisywali 
sę do szkaplerza i do bractw. W katedrze widzia- 
łem młodego dorodnego chłopca z gwardyi modlą- 
cego się gorąco, całego we łzach, słyszałem  żołnie- 
rzy mówiących e „idziemy na rzeź oczywistą*. 
Tym ludziom awiają w przeddzień bitwy pocis- 
chy duchownej, nie dozwalsją księdzu towarzyszyć 
im w boju, udzielać Sakramentu na plaen walki. 
Pod Plewną zginęło bardzo dużo naszych, w Szybce 
to samo, na wykazie zabitych oficerów ogromna ilość 
polskich imior. Nawet jeverał gubernator przyznał 


au kiedyś, że Polacy w armii biją się walecznie i 


spełniają swój obowiązek zadziwiająco gorliwie. A 
jednak, gdy w Bukareszcie, czterystu ż.łnierzy Po- 
laków, z zabranych prowincyj, przyszło się spcwią- 
dać do kościoła katolickiego, a wikaryusz apostolski 
prosił w głównej kwaterze rosyjskiej o pozwolenie 
wysłania do obozu kilku księży dla ich obsługi, nie 
śmiano wprost odmówić, bo to się działo wobec re- 
prezentantów europejskich, ale pozostawiono go bez 
odpowiedzi. Udał się z prośbą do samego Csaerza, 
ale i ta bez. skutku. Jak się tu dziwić, kiedy tutaj, 
przed kilkoma dniami aresztowano i pociągnięto do 
odpowiedzialności księdza za to, że ełachał spowiedzi 
w katedrze, podczas tak zwanego galowago nabo- 
żeństwa. 

Słychać, że w nick'órych częściach kraju pojawi- 
ły się po lasach jakiś indywidua podejrzaucgo cha- 
rakteru. Nie wiadomo jeszcze, czy to zbiegi przed 
branką już zapowiedzianą, czy innego rodzyu tuła- 
cze, bo dotąd niczem nadzwyczajnem nie racecho: 
wali swego postępowania. Bywają po dwóch, po 
czterech, po nocach czasami przychodzą do wsi, uni: 
kają dworów, lud ich nazywa „panami leśnymi“. 
Mają pasporta, mają pieniądze, nie kradną, nie ra- 
bują. Lud ich naika, ale wznieca to perien niepo- 
kój i pang bo policya ich nie ściga, chociaż nie 
może o nich nie wiedzieć. Kraj wycieńczony, zgnie- 
ciony, przyguębiony dwunastoma latami panowania 
komitetu urządzającego, potrzebuje i pragnie pokoju. 
Nanczony ciężkiem doświadczeniem rozeądcie się 
zapatruje na wypadki, nie da się żadn=j wewrętrznej, 
ani zagranicznej pociągnąć propagandzie, nie sym- 
patyzuje z żadnemi nanfostacyami nierozważnemi, 
a tymbardziej niepoparłby Żadnego nierozweżnego 
wybryku. Nikt nie sądzi, by owi „panowie leśni,“ 
zresztą bardzo nieliczni, mieli być niebezpiecznym 
objawem, ale już to samo, że policya tak czuła i tak 
cznjna na wszystko, co może mieć zw zek z dzisiej- 
szemi wypadkami, patrzy przez szpary na pojawie- 
nie się ich, wystarcza, by wzniecć pewną trwogę 
i trzymać się na ostrożności. Raz jeszcze powtarzam, 
ż3 kraj najzupełniej spokojny, rozważay i rozsądny, 
a że klęski pod Plewną nie wzbudzają smutku, ta- 
mu zapewne i pułkownik Orzewski, szef żandarmów 
w Królestwie, dziwić się nie może. Złożył on podo- 
bno w tym ducłu raport da Petersburga, a mógł był 
w nim dodać, że kiedy depesze donoszą o przegra- 
nych rosyjskich, można i na ulicach słyszeć „to 
krew Unitów chełmakich mówi.“ Wcześniej czy pó- 
£niej ręka sprawiedliwości Bożej zacięży. 


Minister handlu zatwierdził wybór ponowny Téo- 
dora Baranowskiego na prezesa, a Jaliusza 
Augusta Johna na wiceprezesa Isby handlowo: 
przemysłowój krakowskićj na przesiąg roku 1877. 

Namiestnik przeniósł koncepisty namiestnictwa 
Augusta Szczurowskiego z Przemyśla do 
Brzeska. 


Rada szkolna krajowa mianowała tynczacowego 
nauczyciela szkoły etatowó, w Witkowie Szczepana 
Bodaka rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły; 
nauczyciela szkoły etator6j w Dobroczynie Alsksan- 

Kryłowskiego rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowój w Sielca bełzkim ; tymczas' wego 
nauczyciela szkoły w Biliczu Apolinarego Poetry- 
kę rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowó; w Do- 
rożowie; tymczasowego nauczyciela szkoły e'aiowój 
w Pniowie Jana Drozdinka rzeczywistym nau- 
czycielem tejże szkoły, a nauczyciela szkcły etato- 


CZAS x Niedzieli 28 Września 1877, 


wój w Dawidowie Michała Boratyńskiego rze- 
czywistym nauczycielem tejż» szkoły. 


Wiedeń 22 września. Mowa dep. Krzeczu- 
nowicza, jako sprawozdawcy mniejszości po ukoń- 
czeniu rozpraw ogólnych w I<bis deputowanych, 
nad pizedłożeniami o reformie podatkowój miana 
d. 18 b. m.. brzmi według zapisków stenograficznych 
jak następuje: 

Przykro mi zabierać głos pod konies posiedzenia, 
gdy wszyscy już znużem. Nie mając atoli czasu do 
skrócenia moich notat, proszę wybaczyć, że tem 
dłuższe będzie moje przemówienie (śmiechy). 

Zarim do saməgo przystąpię przedmiotu, nie mo- 
gą przenieść na sobie, by nie odpowiedzieć na ma- 
łą przeciw krajowi mojamu wycieczkę z ławy mihi- 
steryałućj. Między szczególniejsze zalety osobistego 
podatku dochodowego zaliczono okoliczność, że co 
najmniój 1,200,000 morgów gruntów w Galicyi, do- 
tychczas nioopodatkowanego, ulegnie osobistemu po- 
datkowi dochodowemu. Sądziłbym, że w minister- 
stwie ekarbn nieco lepiój powinni znać liczby, niż 
to ea prawda się zdaje. Przy pomiarach dla ułoże- 
nia katastru stałego pokazało się rzeczywiście, że 
jest w Gelicyi tak zwanego gruntu produktywnego 
o 1,290,000 morgów więcój, niż opodatkowano pro- 
wizorycznie. Ale już przy szacnnkach do katastru 
stałego przekonano się, że należy do tego gruntu 
570,000 morgów lasów, które nie dają dochodu i 
nie mogą ulegać podatkowi. Z mich cząstka mo- 
ie teraz będzie pociągnięta do szacunków, ale praw- 
dopodcbnie dla opodatkowania po 2 centy z morga, 
bo nic nie niosą. Odliczywszy te 570,000 morgów 
od tamtych 1,290,000, otrzymamy 720,000, które 
stanowią 6%/, opodatkowanych obecnie 11,700,000 
morgów. Ale nie koniec na tem. Z tego gruntu o- 
gromna oręść nie będzie mogła ulegać osobistemu 
podatkowi dochodowemu, bo nic zgoła nie niesie; 
przedewszystkiem podwórza i grunta zabudowane, a 
da]ój mnóstwo dołów wapiennych, stawków, dróg 
po polach itp., które jeko punkta paryfikacyjne są 
pociągane do podatku gruntowego, ale nie będzie 
można pociągnąć ich do podatku osobisto-dochodo- 
ego, bo dochodu nie dają. Niech tedy uspokoi się 
J. Eksc. p. minister skarbu; obszaru na prawdę więk- 
szego, niż opodatkowanego podatkiem gruntowym, 
podatsk osobisto dochodowy dla siebie nie znaj- 


e. 

N.e sądzę taż, iżby pociągnięcie tego większego 
obsz»ru było pobadką do sora i è osobistego 
pod.tka dochodowego, zwłaszcza że można zyskać 
w ten sposób zaledwie 25,000 złr., które obficie bę- 
dą zróżnoważona wniesionemi przez rząd zwolnienia- 
mi w podatku gruatowym, które wydoszą przeszło 
400,000 złe., Otóż te zwolnienia będą nam bieda- 
kom w Galicyi bardzo przyjemne, a przyjemniejsze 
jeszcze dla wielkiój posiadłości zniesienie starego po- 
datku dochodowego. Opłaca się w Galicyi 1,500,000 
złr. podatku od wyznanego dochodu, a posiadłość 
większa ponosi tego połowę. Nadto nadmienić wy- 
pada, że większym właścicielom ziemskim trudno 
usunąć lub zataić jakąkolwiek cząstkę dochodów 
przed opodatkowaniem; pcdatek przeto opłacany jest 
od rzeczywistych dochodów. Jeśli tedy mamy zyskać 
zwolnienia, byłbym z nich bardzo sadowoaj, gdy- 
bym o sobie tylko myślał, Ale nie mam na oku 
interesu osobitego, lecz interes krajo, państwa, do- 
bra powrzechnego. 

Prawda, że jeden z panów z tamtój strony Izby 
(z lewicy, Auspitz) zwalczał liczby w mojem spra- 
wozdan'u, mianowicie wywody moje o wynikających 
z projektów podatkowych zbyt wielkich zwolnieniach 
dla wyższy:h klas urzędniczych i większych przed- 
siębiorstw przemysłowych. Co do jago sposobu wy- 
rażania się, nie oddam mu wet za wet. Powiem tyl- 
ko, że nie ja, lecz on się pomylił w obrachunku, a 
czy tak jest, waszemu pozostawiam sądowi. Twier- 
dził bowiem, że wyżsi urzędnicy nie będą opłacali 
mniój podatku, albo przynajmnićj nio dostaną się 
im tak znaczne zwolnienia, jak ja obliczyłem, bo 
do projextowanego osobistego podatku dochodowego 
będą poc'ągnięte t:kże ich dcdatki fanksyonalie, 
które dawnym podatkiem dochodowym nie są obcią - 
żone. Ale choćby się wzięło te dodatki do obra- 
chunku, u'zędnik wyższy zawsz3 jeszcze mniój o, ła- 
czć będzie, niż opłaca teraz. Nie mogłem atoli a- 
wzgłędniać tych dodatków, bo porównywałem tylko 
teraźniejszy i przyszły podatek od jednćj i tój samój 
kwoty dochodu; od dochodu zaś opodatkowenego 
dzisiejszym podatkiem dochodowym urzędnik wyż- 
szy mniój opłoczć bzdzie. Natomiast najniżsi urzę- 
dnicy ponosić. będą ciężer większy, a zwolnienia im 
się nie dostaną. Ubytek dla skarbu z zwolnień na- 
danych urzędnikom psństwowym i innym wynosić 
będzie około 1!/, miliona. 

Tenże szanowny deputowany ntrzymywał dalój, 
iż mylnie przedstawiłem wysokie zwolnienia dla więt- 
szych przedsiębiorstw zarobkowych, bo właściciel t3- 
ces przedsiębiorstwa będzie w przyszłości opłacał 
podatek dochodowy nietylko z dochodów przeds ę- 
biorstwa, lecz i z innych dochodów, z walorów, do- 
mów, gruntów. Ale, panowie, właściciele grantów i 
domów, opłicający obok podatku grantowego i bu- 
dynkowego podatek przedmiotowy, nie będą zwol- 
nieni, albo przynajmn'ćój we w tym stepniu, od do- 
tychczasowego podatku przedmiotowego, a mimo to 
od wszystkich gałęzi dochodu będą opłacali o-obisty 
podatek dochodowy. Porównywając tedy jed 1ych zdru- 
gimi, widzę, że nierównego doznają obejścia. (D. c.p.) 

— N. Par powołał radcę tajnego, fmpr. Józefa 
Latoura v. Thurnburg, oraz radcę tajnego i 
namiestnika bsr. Alojzego Ceschi a Santa Cro- 
ce, na człoaków dożywotnich Izby wyższój Rady 
państwa. 


Teatr wojny. 


Rosyanie oblegając Plewnę, ubiegeją sią 0 rezul- 
tat pod względem strategioznym zupełnie bezowo- 
cny. Dopóki się zdawało, że mają dostateczne siły, 
ażeby wrazie zdobycia szturmem frontowych p zycyj 
Plewny, oskrzydiić zara em Osmana baszę i odcina- 
jąc mu w ten sposób cdwrót tak d) Zofii, jak do 
Widdynia sprowadzić zvpełoą jego katastrofę, to ku- 
szenie rig o Plewnę można było uważać za uspra- 
wiedłiwione. Ale dzisiaj po klęsce Skokelewa, naj- 
ważniejsze w takiej operacyi lewe skrzydło rosyjskie 
jest tak słabem, że tylko pzybliżeniem do niego 9 kor- 
pusu można było zaradzić temu, żeby go Osman basza 
nie przełamał. O oskrzydlaria Plewny od południa 
nie możaa więc myśleć, a Osman b:sza, ma, choć- 
by się nawet Rosyanom za pomocą spodziewanych 
posiłków reduty frontowe miiło udać odebrać, do 
czego najmniejszego nie ma widoku, zawsze zupeł- 
nie zapewniony odwrót. Dopóki zaś korpus jego 
istnieje, Rosyanie muszą go zawsze odpowiednią sil 
obserwoweć i wojsk z pod Plewny nigdy nie będą sią 
mogły zwrócić przeciwko Mehemetowi baszy. Osman 
basza nietylko z Orhania ale iz Widdynia oszekuję 


posiłków. Utrzymują nawet, że skutkiem pokojowych 
oświadczeń Serbii, wszystkie rozporządz lne siły Erozika 
z Niżu miały już wyraszyś w kierauka Wraczy, ce-| Kraków 22 września. Nie rano, lecz dopiero 
lem wzmocnienia Plewn ń.kiego obozu. po południu przybył tu w powrocie do Wiednia Nun 
Wszystkie opisy korespondentów angielskich, kt- |cyasz papieski Aroybi.kup Jacobini a czując się 
rzy Grywicką redutę po zdobycu jej przez Ruma-|moeno znużonym i słabym, przenocuje w Krakowie a 
nów zwiedzali, zgadzają sią na to, że centralna reduta |jatro reno w- dalszą uda się podróż. 
pod Plewrą panuje nad redutą Grywicią, że wigo] — Oba dzienniki poznańskie przyniosły wiadomość 
zdobycie ostatniej niema tej wagi, jaką do niej przed | smutną o nagłym zgonie X. Jana Koźmiana, który 
zdobyciem jej Rosyanie przywięzywali i nie warto |wracając z Rzymu do kraju, umarł w nocy 19g0 na- 
było na jej zyskanie ponosić tak wielkich ofi»r. gle w Wenecyi na porażenie. Kuryer Poznański 
Milczenia rosyjskich raportów zdajo sią potwier- |napisał już krótki artykuł o dzialalności X. Kożmiana 
dzać wiadomość o zajęciu przez wojska Sulejma-| pod kośsięlnym i edukacyjnym względem a Dziennik 
na klasztora Szo Miktłaja i opanowania przez to| Poznański umieścił niemniej na pierwszej stronnicy 
drogi przez Zalene Dzewo do Gabrowy. Ta droga| w obwódce żałobnej nekrolog zmarłego prałata. X. Ko- 
jednak dopiero wtenczas stanie się dla niego ważaą |żmian był licencyatem obojga Prawa, kanonikiem ka- 
skoro się Rosyanie już nie będą mogli w swych po-|tedralnym poznańskim, prałatem domowym Ojca śgo 
zycjach utrzymać. Teraz dopiero zrozumieć można|i protonotaryuszem apostolskim, Urodził się roku 
ustęp w depeszy Salejmana, że zdobytej już pozycyi | 1814, uczęszczał do liceum warszawskiego wraz 
rosyjskiej niemógł utrzymać, bo wysłanemn oeobno-|z bratem swoim i pośpieszył młodym chłopcem zacią- 
mu oddziałowi nie udało się dość wcześnie opanować |gnąć się w szeregi narodowe, poczem emigrował. 
ważnej pozycy! strate gicznej. Jast w tem wiel- | W Wielkopolsce osiedliwszy się, zaślubił pannę Chła- 
ka racja, bo gdyby sią w chwili boju o pozycye ro-|powską a owdowiawszy wcześnie, obrał stan ducho- 
syjekie w wąwozie, klasztor Śgo Mikołaja był już] wny i w r. 1860 wyświęcony został na kapłana, a 
znajdował w ręku tureckim, nie byłyby mo-| kanonikiem mianowany w r. 1870. Był on przed 30 
gły nadejść Radeckiemu posiłki z Ga-|laty redaktorem Przeglądu Poznańskiego, prócz tego 
browy. pisywał aż do ostatnich czasów do Kuryera Poznań- 
Z nsjważniejszej części teatru wojennego nie mamy | skiego, a nadto zabierał zawsze glos lub chwytał za 
do chwili, kiedy to piszemy, żadnej wiadomości. | pióro, ilekroć szło o obronę sprawy narodowej lub 
Rozpoczęcie boju pod Białą nie potwierdza s'ę dotąd. | praw Kościoła. Chory na oczy, wyjechał do Vichy, 
W. Bulgaryi spadły deszcze; rozmoczone drogi utru-| skąd wracając na Rzym, zatrzymał się tam nieco 
dniają marsze i czynią obozowanie już teraz nie-|i wyjechał do domu na Wenecyę, gdzie ge śmieró 
znośnem. zawczesna spotkała. Najgiękniejszem dla zmarłego 
Turcy odwołując z Czarnogórskiego teatcn wojny |świadectwem są słowa Dziennika Poznańskiego, 
wojsko Sulejmana baszy, zostawili tylko słabe|jako przeciwnika zasad a dawniej i osoby zmarłego. 
siły, licząc na to, że Czarnogórcy są zupełnie zła- | Dziennik ten pisze bowiem: 
mani poprzednim bojem, a Niksicz stawi dalszym|  „Należeliśmy zawsze do zasadniczych politycznych 
ich działaniom niezłomną zaporę. W tem wyrachowaniu | przeciwników zmarłego prałata; z tem wszystkiem 
zawiedli się widocznie. Klęska Czarnogórców nie była | nawet w samej wałcę, nigdy nie lekceważyliśmy zna- 
tak stanowczą, Fani sobie wyobrażali; ochotnicy z in- |komitych zdolności śp. prałata, zdolności, które wy- 
nych części południowej Słowiańszczyzny wzmocniły |sunęły go na rzeczywistego przywódzeę stronnictwa 
zestępy czarnogórskie, a Niksicz uległ natarczywości |i zjednały mu gorących zwolenników. Obok tych 
ataku; wyczerpnęły się zresztą zasoby żywności i a- | przyrodzonych zdolności, podnieść nam należy jego 
municyi oblężonej załogi. . |rozległą i głęboką naukę, dar słowa, talent pisarski 
Ułatwiło to Czarnogórcom i nowe żaczepne dzia-|i niermordowaną pracę, od której-go ani wzrok osła- 
łanie, które wychodzi teraz od świeżo zdobytej for |biony, ani nadwątlone zdrowie oderwać nie mogły, 
tesy, służącej za strategiczną podstawę dalszych | wreszcie ową sprężystość charakteru, którą utrsymy- 
opereogi: i wał karność w stronnictwie, któremu przewodził. 
Od Niksicza ciągnie się na zachód wzdłuż p ółno- | Zgoła, zmarły ksiądz prałatn ależał do wybitniejszych 
enych granio Czarnogóry wąska dolina prowadząca | postaci w naszem społeczeństwie — stąd też wiado- 
do Trevinii, głównego puaktu w Zachodnio południo- |mość o jego zgonie z żalem przyjętą będsie. I my 
wej Harcegowinie; prosto na półnos zaś prowadzi |wobec świeżo rozwartej mogiły szczerą oddajemy 
droga wąwozem „Daga“ tr Metokig do Mostaru |cześć mężowi, co choć inną jak my bronią walczył, 
najważniejszego punktu środkowej Hercegowiny. W tych | zawsze przecież z wspólnymi wrogami naszymi.“ 
dwóch punktach skoncentrowali Turcy wszystkie siły, | — W szkołach publicznych krakowskich ogłoszono 
jakiemi rozporządzają w Hercegowinie. Na prawo | pozwolenie dune z Rady szkolnej krajowej uczniom 
zaś drogi do Meętokii, nim się jeszcze zacznie wąwóz [tych szkół wyjeźdżania na dni kilka na wystawę 'rol- 
Duga, znajduje sig Geko, gdzie się także zebrał | niczo-przemysłową do Lwowa w ciągu trwania nauk, 
oddział turecki. — Wynika ztąd, że Czarnogorcy, |z przyznaniem uczniom korzystania ze zniżonej ceny 
chcąc operować przeciwko Trebinii, muszą się z8- |biletów jazdy koleją żelazną. 
strzedz, żeby z Mostaru i Metokii nie wyszły si — Wczoraj zakończył życie licząc lat 80 w ma- 
Tureckie, któreby przez Dugg wpaść mogły na ich |jątkn swym Podleszanach w powiecie mieleckim Mi- 
tyły i przeciąć im komunikacyę z Nizsiczem. Rownie |chał Toczyski, b. major wojsk polskich, ozdobiony 
niebezpieczna dywersya zagraża im od Trebinii, jeśli- | krzyżem virtuti militari. 
by ku Mostarowi udać się chcieli, w obu zaś razach | — Onegdaj rano przejechano w Dąbrowy na ko- 
stawa im jeszcze Gacko na zawadrie. Dla tego t>|lei prywatnej kopalnej podczas przesuwania wozów 
Czarnogórcy zajmnją się ter:z zajęciem wąwozu ku| Wawrzyńca Oleksiewicza, ze s'użby kolejowej. Zarzą- 
Trebinii prowadzącego, gdzie już zdobyli Bilek i|dzono śledztwo dla przekonania się, z czyjej winy to 
i kilka innych drobnych forteczsk, tak zwanych „Kul“ | nastąpiło. 
tureśkich, a jednocześnie zajmują się zajęciem wą- | — Pilzmo 18go września. 
wozu Duga i leżącej na wyjściu jeg» Metokii, oso: | (D.) Zaszło tu temi dniami kilka wypadków. I tąk 
bny zaś oddział ma się zająć obsaczeniem Gacka. ļd. 16 b. m. omało nie padł ofiarą zbrodni dozorca 
Dopiero po opanowaniu Trebińskiej doliny, wąwozu |tutejszeg» więzienia, p. Jurecki. Rzecz tak się miała: 
Dugi i Gacka magą Śmisło przedsięwziąść zamierzony | Więrień trzymany pod śledstwem za podpałenie, do- 
marsz do Trebinii. stawszy znaczną ilość arszonika od żony swojej, za- 
Na asyatyckim tostrze wojny Rosyanie usknte- | mierzył naprzód zatruć wodę, aby w ten sposób po- 
cznieją teraz podłag wskazówek Obruczewa koncen- |zbyć się swego sąsiada, osadzonego w areszcie sa 
tracyg wojsk w obozie ks. Michała. Kolumna jene- | pobicie go, na dni sześć, a którego on przez zemstę 
rała Okłobżio i wojska z gościńsa Ardahańskiego | spalił, albowiem pogorzeleo ma przeciw niemu świad- 
znajdują sig w marszu do Aleksandropola ; ale zmia-|czyć. Gdy jednak samiarn tego nie mógł uskutecz- 
ny te, które dla Muchtara baszy stićby się mogły nić, namówił żonę, aby, gdy sąs'ad zostanie uwol- 
uciążliwemi, pokrzyżują prawdopodcbnia świeżo zajŚcia | niony i pójdzie do pewnego gospodarza na komorę, 
na DŁ Bajazetskim. Izmaił basza bierze znów górę | podsadziła go prochem. Kobieta owa przyniosła zbro- 
nad oddziałem T:rgukasowa i, jeśli się wiadomości | driarzowi 4 łuty arszeniku w sobotę, a ten chcąc się 
Konstentynopolskie pct i'rdzą, zajął ważną pozycyę| wydobyć z aresstu, zamierzał zatruć kawę dozorcy, 
pod samym Igdy:em, gdzie się Torgukasow okopał. | lecz inny więz'eń zdradsił go i wtedy zrobiono przy 
Wiadomo, ile złego narobiło armii pod Alek*andro-|nim rewizyę i zoaleziono arszenik. Żandarm areszt?- 
prm stojącaj chwilowe wysłanie jenerała Dawela| wał zaraz żonę trusiciels, która nie wyaadziła wpra- 
la zrobienia dywersyi na korzyść Tergukasowa. Sko- | wdzie prochem nieprzyjaciela swego męża, ale zna - 
rzystał, jak wiadomo, Mah ar z tej chwili, na zaję-|lazł się jakiś wspólaik, który zeszłej nocy podpalił 
eie pół ws Kizil Tepe. Dziś nowa posłanie posiłków | stodoly ze zbożem i sianem tego g spodarza, u któ- 
Tergokasowi osłabi zrów główny obóz ros ski 0 ty-| rego zamieszkiwał pogorzeles. Śledztwo jest prowa- 
le, 0 ile go wzmocnią wojska janerała kłobżio 1] dsone oraz poszukuje żandarmerya żyda, od którego 
zastępy ardshrńskie. Jeśli z ście poślą mu posiłków | miał pochodzić arstenik. Jest też w okolicy szajka 
z głównego obozu. to Tergukaow moża uledz kata- | zbrodniarzy, którzy kradną i troją bydło i drób. 


miejscowa i zagraniczna. 


strofie, a zwycięski Izmaił bssza zagrozi wtenczas 
w nieb zpieczny sposób lewemn skrzydłu i tyłom 
W. ks. Michała. Nowych zaś posiłków z Rosyi nie 


Zbrodniarz osadzony za podpalenie, miał otruć, jak 
wieść głosi, swemu trściowi 11 krów i 12 kur. 
Dragim wypadkiem jest przypadkowe zranienie ba- 


mogą się w Azyi Bpodziew:ć, b) wydanym z0 tał by. Jeden z urzędników mierząc w kepuście na chru- 
rozkaz, ażeby wszystkie posiłki przeznaczone dla |ściela, trafił babę śrutem, leog skończy się na wy- 
armii kaukaskiej, zwrósone zostały na drogę do |nagrodzeniu, bo 1a szczęście akaleczenie jest lekkie. 
Bułgaryi. Wczoraj wieczór © godz. 8ej powstał pożar o ówieró 
’ y mili stąd we dworze p. Leopolda Majerhcffera z prsy- 

Bukareszt 20 września. (Presse). Rosyanio 0-|czyny jeszcza niewiadomej, w starym domu, dawniej 
graniczyli się na usiłowaniach, ¿żeby zapobiedz do- | mieszkaniu właściciela, a obecnie przeznaczonym na 
wozowi awnusicyi i nadchodzeaiu posiłków do obozu | warsztaty bednarstie, gdzie też była wielka liczba 
Osmana baszy. (Jakim to mogli uczyaić oddz'ałem ? | beczek piwaych. Na rzezęście niebyło wiatra a przes 
kiedy lewe ich skrzyd'o jest tak łabem, ża ledwo|to ooslały fnż leżące zabudowania, dwór, stajnie, sto- 
na stanowisku swem pod Plewną wytrwać może. Red.) .| doły. Wielka liczba włościan mogła dać skuteczny 
Atak turecki w dniu 18 b. m. odparto. Jenerał |ratnnek przed nadejściem z m'asta straży ogniowej, 
Sksbelew zamianowanym zcstał Porendantem 1l6tej|sle nie było na razio sikawki, która już była ru- 
dywizji. szyła, używssy koni propinat« ra Mechla Adera, które za- 
Bukareszt 20 września. Mekemet Ali zbliża | stano na rynkn. Als żydzi napadli na sikawkę i wrócili 
się do Białej. Główne siły carawicza znajdują się na ją do miasts, gdy straż oguiowa w mniemaniu, że sikaw- 
wschód od tego miasta na dziale wód Beszbunarkiei. |ka stanie na miejscu pożaru przed jej przybyciew, 
Bukareszt 20 wsześ ia (Presse). W o*olirach | pobiegła cwałem. Pomoc jej jednak była bardzo ska- 
Białej rozstzygną się l'87 cbecnej sztuscyi. Wszyst- | teczuą, bo lubo palącego się budynka już otalić nie 
kie też nadchodząco posiłki wysyłają z Sistowa do|było m żna, zapobiegła jednak rozpostarciu się po- 


wojsk Carewiczs, ażeby je do skutecznej akeyi uzdol-|żaru. Gdyby sikawka była wcześnie przybyła, mo: * 


nić. Przez Bukareszt przes'ły cztery, pułki gwardyi. | żnaby było ocalić dom palący się, bo sikawka o pół 
(Zapewne łącznie z 2 pułkomi konnicy, o której jnż|godziny spóźniła się. Straż ogniowa dała dowód e- 
dawriej była mowa Red.) PARE, nergii i gorliwośsi, którą wszyscy uznają. 

Cetinia 20 września. Książe Mikołaj udał się] —- W tych dniach umarł w Warszawie Marcin 
z wojskiem pod Głacko. W Bleku zdobyto tzy er-|Ząaleski, były profssor szkoły sztuk pięknych, li- 
maty. W wąwozie Dga zdobyli Otarnogórcy waro |cząc lat 81. Mslował on przedewszystkiem obrazy 
wnię Olzina Paliana i obiegają Metokię, architektoniczne jak wnętrze kościołów, a między te- 

Bukareszt 21 wrześna (Poł. Cor.) Wszystkie |mi jest kaplica Zygmuntowska w Krakowie ze stafa- 
batslisny nzamskie w W:ddysiu odebrały rozkaz n- |żem komunii Zygmunta Starego i wnętrze Katedry 
dania się do Plewny. Kaw.l»rya ramuńska stara Sia | krakowskiej. 
temn zapobiedz. 17 b. m. zaszła utzrczka roiędyną| — Lwów 21 września. 

a wysłonemi z Plewny Czarkiesawi. Ostatai zmusze- | Dziś odbyło się tu pierwsze posiedzenie sjazdu by- 
ni zostali do odwrotu. | łych uczniów wyższej szkoły rolniczej w Dublanach. 

Bukareszt 21 września. (Poł. Corr.). Rama-|Po nabożeństwie w kościele archikatedralnym zgro- 
nowie n*tarli 18 b. m. z Grywicy na ce :talną ro- |madziło się około 100 uczestników tego zjazdu w sali 
duto pod Plewną, ale odparci zcstali. Straty swe|kasyna mieszczańskiego. Na tem posiedzeniu byli ta- 
podsją na 400 ludzi. Odtąd ostrzeliwają tylko tę |kże obecni Namiestnik hr. Potocki, prezes komitetu 
redutę, która raz po raz tylko na ogień Rumunów |wystawy hr. Dzieduszycki Włodzimierz, prezes To- 
odpowiada. warzystwa gospodarskiego ks. Adam Sapieha, wice- 
prezes tegoż Towarzystwa p. Abrahamowicz, prezy- 
dent miasta p. Jasiński, dyrektor wystawy p. Augu- 


stynowicz, referent spraw kultury krajowej w Namie: 
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stnictwie p. Orlecki, starosta p. Kosiński, dyrektor 
szkoły rolniczej w Dublanach p. Strusiewicz, wszyscy 
profesorówie tegoż Zakładu, wielu członków Towa- 
rzystwa gospodarskiego i wielu tak byłych jak i o- 
becnych uczniów szkoły Dublańskiej. 

Dyrektor p. Strusiewicz, zarazem przewodniczący 
komitetu zjazd urządzającego, zagaił posiedzenie prze- 
mową, w której podniósł, że lubo szkoła rolnicza 
w Dublanach założoną została staraniem ówczesnego 
prezesa Towarzystwa gospodarskiego ks. Leona Sa- 
piehy pod sprzyjającemi warunkami, to rozwój tej 
szkoły zawdzięczyć należy głównie Namiestnikowi hr. 
Potockiemu, który będąc ministrem rolnictwa otoczył 
zakład ten swoją opieką i wyjednał mu subwencyę 
rządową. Głównym celem zjazdu jest porozumienie 
się i poznanie się wzajemne byłych i obecnych ucz- 
niów szkoły Dublańskiej, w celu wzajemnego popie- 
rania w kraju sprawy gospodarstwa wiejskiego. W koń- 
cu zawezwał obecnych do wybrania przewodniczącego. 

Zgromadzeni chcieli uprosić br. Włodzimierza Dzie- 
duszyckiego; gdy ten jednakże wymówił się brakiem 
czasu i słabością, uproszono na przewodniczącego ks. 
Sapiehę. 

Na wniosek p. Strusiewicza wzięto pod obrady pro- 
jekt zawiązania stowarzyszenia, które miałoby na 
celu pośredniczyć między szkołą a uczniami, którzy 
zostają praktycznymi gospodarzami, a to w tym za- 
miarze, ażeby przez utrzymanie tej łączności przy- 
czynić się do podniesienia gospodarstwa w kraju przez 
wymianę doświadczeń praktycznych gospodarzy i teo- 
retycznych wiadomości uczniów. 

Na wniosek prof. Pańkowskiego odroczono jednakże 

e obrady nad tym przedmiotem do ostatniego po- 
kiedzetiia, a na wniosek Dra Tilla, uchwalono wybrać 
misyę z pięciu, która ma zadanie przygotować szcze- 
gółowy projekt do obrad. Komisya ta wybraną bę. 
dzie jutro. 

W ciągu dyskusyi p. Abrahamowicz podnoszac 
ważność takiej łączności między szkołą a krajem, 
zwrócił uwagę komisyi wybrać się mającej na to, że 
pismo Rolmik z przeznaczenia i programu swego mo- 
że być organem takiego porozumiewania się. 

Na tem zakończono pierwsze posiedzenie. Po po- 
łudniu zwiedzają uczęstnicy zjazdu wystawę, później 
odbędzie się na cześć tego zjazdu przedstawienie ko- 
medyi Blizińskiego: Pan Da , w teatrze, a ju- 
tro o 9ej rano rozpoczną się dalsze posiedzenia. 

Komitet Wystawy krajowej powziął dziś bardzo 
ważną uchwałę, postanowił bowiem rozdawać medale 
nietylko samym wystawcom, lecz także i ich pomo- 
enikom jak n. p. przy gospodarstwie wiejskiem eko- 
nomowi, rządzcy, leśniczemu, przy rzemiosłach czela- 
dnikowi itp. Jeżeli się zważy, że przy największej 
ilości zatrudnień gospodarczych praca pomocnika jest 
równie ważną jak zasługa wystawcy, a przynajmniej 
w wysokim stopniu przyczynia się do wytworzenia 
przedmiotu pięknego i pożytecznego a względnie do 
skutecznego gospodarstwa, przyznać trzeba, że uchwa- 
ła ta jest bardzo słuszną, odpowiada względom sra- 
keri gepen się może niemało do zachę- 

a wW atnych i pomocników ręko- 
dzielniczych. prywatny po ę 

Dziś odjechał o godzinie 5 rano nnncyusz apostol- 
ski aro. Jacobini. Na dworcu żegnał go Metropo- 
lita gr. X. Sembratowicz na czele duchowieństwa swe- 
go obrządku. Z Arcybiskupami obrządku rz. kat, i 
ormiańskiego tudzież z duchowieństwem tych obrząd- 
ków pożegnał się Nuncyusz już wczoraj. Ze świeckich 
osób pożegnali Nuncynsza na kolei prezydent miasta 
p. Jasiński z gronem Radnych. P. Jasiński miał po- 
żegnalne przemówienie po łacinie, Nuncyusz zaś bar- 
dzo serdecznie podziękował przybyłym za gościnne 
przyjęcie. Wczoraj też prezes Wystawy hr. Dziedu- 
Bzycki wręczył Nuncyuszowi imieniem Komitetu al- 
bum widoków Wystawy lwowskiej. 

— 24 aj nzupełnisjący trzech członków Rady po- 
wiatowej w Tarnobrzegu z grupy większych posia- 
dłości odbędzić się 9go października. z 

— Jak wiadomo, wmięszany w sprawę tak zwa- 
ną arsenałową, delegat wojskowy przy poselstwie 
w Wiedniu Mainoni wyjechał nie tylko z Węgier, 
gdzie bawił na przeglądzie wojsk ale i z Wiednia i 
więcej już nie wróci. Ale inny także delegal militar- 
ny, kapitan hr. Keller, przydzielony do poselstwa 
niemieckiego opuścił Wiedeń za urlopem i więcej nie 
wróci. A wyjszd ten jego wiążą z tą samą sprawą 
szpiegostwa co do dział Uchatinsa, 

Wiadomości polieyjme: Jzaak Lukmer 
złożył w policyi znalezione przez siebie: broszkę z nie- 
bieskim kamieniem i parg odłamków od kolczyków. 
Jakób Kowalski doróżkarz jedpokonki Nr 56, złożył 
W policyi parasol pozostawiony w doróżce prze osobę, któ- 
Tą odwoził z Kazimierza do Mogiły. Za przeładowanie 
Wozów cegłą uwięziła straż policyjna Józefa Madel- 
kiego i Michała Kuhna, parobków. Straż policyjna 
aresztowała: Józefa Omoka za przeniewierzenie odzie- 
ży; Ant. Witalską za kradzież pieniędzy; Ludwika 
Rulińskiego i Fr. Rybaka flisaków, za posiadanie kil- 
u kapeluszy skradzionych; Abrahama Lschnera za 
radzież drobiu, który odebrano. 

TEATR LETNI. — W sobotę dnia 22go 
Września: Pierwszy występ Pani Micińskiej. — 

pocznie: Komiczna operetka w 1 akcie z musy- 
ką Fr. Buppego: Dziesięć cór na wydaniu. — Na- 
Stapi: Komedya w 1 akcie z niemieckiego, przełożył 
K. Chłapowski: Garibaldi. —  Zakończy poemat 
Fryderyka Szyllcra w 9 obrazach, tłumaczył A. G., 
muzyka Kazimierza Hofmanna: Pieśń o dzwonie. — 
Początek o godzinie 7ej. 

W niedzielę dnia 23go września: Życie paryskie 
Początek o godz. Tej. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 11ej do 
dej prócz poniedziałku. Ws'ęp w niedzielę 15 cen- 

w, w dnie powszednie 30 centów. 

M Dnia 21go września pcokmurno, w nocy deszcz; 

a mometr od 9'0 doszedł do 158 C. — Barometr 

jeg” w górę; rano o 6ej dnia 22g0 września stan 

| był 735:9 millim., termcmetru 6-6 C. -- Wiatr 

i. 

pa W niedzielę dnia 23go września: Św. Tekli 
uy męczenniczki. — W poniedziałek dnia 24go 
śnia: Św. Gerarda biskupa. 


— 


Wiacomcśei wibitograśczze. 


h. Dia XVIII Przeglądu Lwowskiego zawiera: 
X. St. Zał adowanie Kościuła w Prusiech przez 
1849; Prze lego; Wspomnienia z roku 1848 i 
) g'ad literatury historycznej: Dzieje Polski 
rbka; Un homme d'autrefois, sou- 
son arritre petit fils le mar- 
egard; przegląd literaczi: Psy- 
Tides wosk Bd ój. i L- 
z Wiednia; Dyaryusz po- 

pi J. E. X. Nuncyuszą Jacobiniego ; Krook 
Dra pr iiika Krynicy wydawanego pod redakcyą 
chała Zieleniewskiego Nr. 18 zawiera: 
czem ha 0 dyetetycznej ważności i znaczeniu Jeczni- 
żni parowych i kąpiel rzymskich czyli wscho- 


dnich przez Dra Zieleniewskiego (dok.); O bo- 
rowinie lekarskiej z poglądem na kąpiele borowino- 
we, udzielane w Krynicy, przez Dra Zieleni ew- 
skiego; Współczesny ruch gości w zdrojowiskach 
krajowych, mianowicie: w Ciechocinku, Iwoniczu, Kry- 
nicy, Rabce, Szczawnicy, Swoszowicach i w Truska- 
wcu; Kronika i wiadomości bieżące o zdrojowiskach 
krajowych, w szczególności z Krynicy i z Ciechocinka; 
XV-tą listę gości do Krynicy przybyłych od 3go do 
10go września r. b. w ogólnej liczbie 2280 osób.— 
Na zakończenie: Spis artykułów w Vciu rocznikach 
Krynicy zawartych. 

— Nr. 88 my Przeglądu Lekarskiego zawiera : 
Dra Wursta: Obustronny wrodzony brak tączówek ; 
Dra Krsykowskiego: Sprawozłanie o chorobach chi- 
rurgicznych leczonych w szpitala w Sanoku; Oceny 
i wyciągi; Pcsiedzenia Towarzystw ; Wiadomości bie- 
żące. 

— Nr. 38 Przeglądu sądowego i administracyj- 
mego zawiera : Oszustwo w praktyce naszych sądów, 
napisał Dr Józef Rosenblatt; Przegląd tygodniowy ; 
Praktyka sądowa; Wiadomości literackie; Rosporzą- 
dzenie i okólniki urzędowe; Wiadomości urzędowe; 
Ogłoszenie urzędowe; Ogłoszenia prywatne. 

— Nr. 5 ty Rolnika zawiera: Sprawozdanie mniej- 
szości komisyi podatkowej Rady państwa o prcjek- 
tach reformy podatków, przez K. Krzeczunowicza 
(o. d.); Hodowla bydła mlecznego i kosuta produkcyi 
nawozu stajennego; Przemysł i handel drzewem z Ga- 
licyi; Karmienie inwentarza liśćmi drzewnemi; Ka- 
nianka i ochrona przed nią; Wystawa krajowa B. 
Chotomskiego; Wystawa krajowa Rylskiego; Spra- 
wozdanie o stanie urodsajów; Wiadomości bieżące ; 
Część urzędowa. W odcinku: Głospodaratwo wiejskie 
w Anglii. 


Sprawy sądowe. 


Kraków 22 września. 

W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 
sądem karnym następujące rozprawy ostateczne: 

W poniedziałek dnia 24go b. m.: Wojciecha Boj- 
dysa o zabójstwo (przed sądem przysięgłych); Jana 
Kantego Bębenka o obrazę majestatu; Jana Kopacza 
o ciężkie uszkodzenie ciała; Marcina Oleksiaka o cięż- 
kie uszkodzenie ciała; Tekli Mierswowej o kradzież. 
Oprócz tego 13 rozpraw apelacyjnych. We wtorek 
dnia 25go b. m.: Jana Fitasińskiego i Jana Jackie- 
wieza o kradzież (przed sądem przysięgłych); Michała 
Nowaka o oszustwo; Kazimierza Cholewy o kradzież; 
Marcina Bębenka o kradzież; Wawrzeńca Piątka o 
kradzież, We środę dnia 26go b. m.: Jacentego Ka- 
szuby o zabójstwo i Kazimierza Dadaka o zgwałce- 
nie (obu przed sądem przysięgłych); Tomasza i An- 
ny Papugów © przeniewierzenie; Katarzyny Csecho- 
wej o wykrooz. przeciw bezpiecz. życia; Józefa Bła- 
siąka o kradzież; Wawrzeńca Szczotki o kradzież; 


Sebastyana Pagacza o kradzież; Katarzyny i Agnie-| SZ 


syki Zyglów o kradzież. We czwartek dnia 27go 
b. m.: Jacentego Nowaka o morderstwo (przed s% 
dem przysięgłych przez dwa dni trwająca); Tomasza 
Bcjdysa o gwałt publiczny; Anny Mikułowskiej o 
gwałt publiczny; Jędrzeja Grzesiewieza i Franciszka 
Kuzi o ciężkie uszkodzenie ciała; Maryanny Koło- 
dziejczykowej o podrzucenie dziecka; Jana Rutkow- 
skiego o kradzież. W piątek dnia 28go b. m.: Ja- 
na Michalika o wykroez. przeciw bespiecz. życia; 
Wiktoryi Szymaniakowej o ciężkie uszkodzenie $ 
Bolesława Puchały o kradzież; Karoliny Walczyń- 


skiej o kradzież; Karoliny Januszowej i Józefa Kor- |ZYW8 80 


ty o kradzież. W sobotę dmia 28go b. m : Rozpraw 


niema. 


p => 


Bospodarstwa, przemys | bandet, 


Wiedeń 21 września. 

A ©kewita. Nader tudno był» w ostatn'ch 
dwu tygodniach dać ogólay pogląd na przebieg in- 
teresów w tym artykule, usposobienie i tendencyę 
po t:rgowiskach europejskich, zwłaszcza w duchu 
pomyśloiejszym d!a producentów, jsk zapowiadał się 
w ogólrej przed dwoma tygodniami sytuacyi. — Na 
targowiskach niemieckich bowiem zapanowała zniżka 
i tendencya ku dalszej zniżce, która dopiero w osta- 
tnich dniach zatrzymała się, bez widocznego jednak 
polepszenia się cen. W Paryżu po ustalonem usposo- 
bienin nastąpiła ospałość, po której niebawem poszła 
zniżka, tak, że ceny straciły to, oo przedtem były 
zyskały, a n'konieo znów ustalać się zaczęły. Na 
naszem zaś tsrgowisku, tudzież na peszteńskiem, ruch 
był tak mało cżywiony, że mimo pewnej tendencyi 
ku lepszemu, która wyraziła się w zwyżce od 0:50 
do 0'75 złr., nie można było stąd wnos:ć o ogól- 
nem polepszeniu. Obecnie stan rzeczy przedstawia się 
wszędzie tak iż, dalszej zniżki zaledwie obawiać się po- 
trzeba, zwłaszcza gdy skargi na tegoroczne sprzęty kar- 
tofli pocsynają ożywiać nadzieje zwyżki. Zanim tedy na- 
stąpi zwrot etanowczy, miech na pociechę producen- 
tów posluży przyn:jmniej to, że w roka zeszłym o 
tej samej mniej więcej porze płacono na naszym tar- 
gowisku tylko 28:25 — 28:50 złr. za 100 litrów po 
100%/,. Melasa notowana jest obecnie po 4'25 — 


4:50 za 100 kilo z stacyj morawskich, podczas gdy 
w roku zeszłym cena wynosiła 2'40 — 2'60 złr, Oto 
ostatnie notowania okowity : 

Wiedeń, 21 września, Trarsąkcye szezupłe po 
32:25 złr. Peszt; 20 września —' —. Wrocław, 
20 września w miejscu 50:70 mrk. ofiar., na wrześ. 
50'30 płsc., na grndź.-stycz. 50 mrk. płac. Szcze- 
oin, 20 wrześ. w miejscu 50 mrk., na wrześ.-paźdź. 
4930, na kwieć -maj 50:80 mrk. Berlin. 20go 
wrześ. w miejscu 51:60 mrk., na wrześ. 51:40, na 
wrześ.-paźdź. 51:30 mrk., na kwieć -maj 52:70 mrk. 

Nafta. Mimo zwiększonej produkcyi i znacznych 
zapasów na stałym lądsie, teudencya i ceny tego ar- 
tykuła utrzymują się, jeśli pominiemy nieznaczne 
chwiejności — na stopniu wcale zadowalsjącym; za- 
po:rsebowanie bowiem wciąż rośnie, ztąd popyt do- 
bry, spekulacya się rozwija. Zapasy na głównych 
placach europejskich, w Bremie, Hamburgu, Antwer 
pii i niektórych innych, wynosiły w dniu 15 b. m. 
przeszło 35'/, więcej niż o tejże porze w roku ze- 
szłym; ale też odbyt w takimże pozostaje stosunku. 
Zmaczniejsze firmy wiedeńskie zaopatrzyły się w na- 
fo s Bremy; znajdując atoli odbiorców na większe 
ilości, nie obędą się bez zakupienia nowych zapa- 
sów. Ostatnie notowania są : 

Wiedeń, 21 września z dworca 1075 złr. za 
50 kilo, Brema, 20 września 13:30 — 13.35 mrk. 
Hamburg, 20 wrześnią w miejscu 13— mrk., na 
wrześ. 13—, na paźdź.-grudź. 13.40 mrk. Ant- 
werpia, 20go września 33%. Nowy Jork, 20 
września 141/,; w Filadelfii 14'/,. 


WPeszt 19 września. (Targ sbożowy). 


Dowóz pazenicy i chęć kupna pomyślne, obrót 
20,000 kilogr. bez zmiany, Żyta i jęczmienia ceny 
wimooniły się, kukurudzą i owies bez zmiany. 

Płscono za pszenicę na 76 kilogram. od 11:20 do 
11:30; na 80 kilogram. od 12-05 do 12:10; żyto 
na 70 do 72 kilog. od 780 do 8-—; jęczmień na 62 
do 63 kilogram. od 8.— do 8-90 złr.; owies na 36 
do 40 kilogra. od 6'45 do 6-65; kukurudzę na 74 
kilogram. od 7'15 do 7-20 złr. 

Cam a 
Frsyjechali do Krakowa od 21go do 22go wrześ. 


HOTEL POLLERA. G. Lilienhof Adelstein z Wie- 
dnia, J. Głodohowski z Warszawy, Karol Gumpert 
z Gawłowa, K. Przanowski z Galicyi, M. Korbel 
z Wiednia, A. Sillberg z Iserlohn, D. Giese z Reim- 
scheid, K. Frank z Homburga n H., R Librowska 
z Warszawy, H. Żywicki z Nowego Sącza, Dr J. 


Hordyń:ki z Galicyi, A. Hólzer z Berlina. T. Böhlau 
z Odesy, K. Thieme z Berlina, J. Doerfler z Nowe- 
go Targu, R. Knanschner z Bodenbach, M. Kretsch- 
mar z Meissen, A. Budischek z Wiednia, F. Stan 
z Lyonu, W. Łuszozkiewicz z Warszawy, R. Pfan- 
der z Wiednia, M. Podczaski z Galicyi, M. Sikorski 
z Urzejowca. 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 20 września. Zapewniają, że połączone 
lewice ogłoszą w sobotę manifest wyborczy, pozostały 
po Thiersie. k; 

Paryż 21 września. La République française 
ogłasza pewien rodzaj manifestu do Francuzów. Na- 
ten dziennik dziełem pewaej liczby byłych 


deputowanych z Paryża i d-partamentów, należących 
do wszystkich odcieni republikańskich. Formą swoją 
manifest ten jest przeciwstawieniem manifestu Mac- 
Mahona, na którego ustępy odpowiada kolejno. 

BParyź 21 września. Journal des Débats 20- 
stał skonfiskowany ra artykuł Johas Lamoine. Wieść 
obiega, że rząd skonfiskuje manifest wyborczy Thiersa 
pod pozorem, że jest podrobiony. 


Dowiadujemy się z Gazety Narodowej, że we 
Lwowie powstał zaowu zamiar wysłania petycyi do 
posłów poistich w Radrie państwa zasiadających, wzy- 
wającej ich „do wypowiedzenia myśli i objawienia 


usposobienia Polaków * i „do spełnienia tego, czego|g 


sejmowi spełnić nie dano*. Petycyę podpisują już, 
według tegoż źcódia, we Lwowie i na prowincji. 
Już w roku reszłym, podczas obrad nad kwestyą wscho- 
dnią w Radzie państwa, uzuawaliśmy za rzecz ko- 
nieczną, aby ze strony posłów polskich nacechowane 
było stanowisko i polskie i galicyjskia w tej sprawie, 
a niemniej podczas obrad w komisyi sejmu lwow- 
skiego, nad adresem przypomnieliśmy, że ominięcie 
ówczesn3j sposobności stało się powodem wprowa- 
dzenia w adres gejmowy sprawy polskiej w sposób, 
którego rząd mie chciał dopuścić. Dziś podniesienie 
tej kwestyi zależy przedewszyctkiem od odpowiedzi 
rządu na interpelacye Faxa i na interpelacye węgierskie. 
Posłowie nasi rzecz tę rozważyć pilnie powinni. Za- 
strzedz się jednak musimy ponownie przeciw petycyi 
jako będącej środkiem wywierania na delegacyę na- 
szą nacisku z zewnątrz za pomocą „takich szturm- 
petycyj, bo krok taki nie da się zdaniem na- 
szem pogodzić z niezależnością poselską i jest do- 


wodem nieufaości ze strony wyborców, a nadto osta- 
biłby przemówienie delegacyi i okazałby, że posłowie 
nasi robią to tylko, co im nakazanem zostało. Sro- 
dek ten został już niejednokrotnie potępiony jako 
niewłaściwy i szkodliwy, a przypomnieć tu meżna 
złowa posła Zyblikiewicza, który rzekł przed mie- 
siącem, że czas zerwać z tradycyami sejmikowemi, 
czas rozstać się z samolubaą manią instrukcyj po- 
selskich, bo każdy doputowany głosuje w imieniu 
kraju, a pojedyńcza jednostki wyborców nia mają 
prawa zabierania głosu przez swych mandantów. 
Dla tego petycyę lwowską uważamy za niewłaściwą 
i zdolaą raczej do powstrzymania delegacyi naszej 
aniżeli do skłonienia jej, aby głos zabrała. 

Izba deputowanych w wiedeńskiej Radzie państwa 
rozpoczęła wczoraj rozprawy szczagółowe nsd ustawą 
o podatku dochodowo-osobistym, Już przy pierwszym 
paragrafie wzięto pod obrady kwestyę, jaka kw.ta 
uajmniejsza dochodu ma byś wolaą od podatka, i po 
długiej dyskusyi, w której wzięło udział przeszło 20 
deputowanych, uchwalono jako minimum wolne od 
podatku 600 złr. Nie zdołano jedaak uporać się 
w zupałacści z $ 1, gdyż nie starczyło już czasu na 
przyjęcie lub odrzucenie wszystkich do niego wnie- 
sionych poprawek i dodatków, pomimo że posiedze- 
nie tewało blisko cztery godziny. Jak dalej tak pój- 
dzie, to nie ma nadziei, aby reforma wyborcza w tym 
roku przeszł: stadyum cbrąd w Izbie deputowanych 

Komisya ugodowa obraduje dalej nad statutem 
bankowym; wczoraj doprowadzono już do $ 49 
włącznie. 

Czytamy w urzędowym berlińskim Reichs und 
Staats-Anzeiger: „Wychodząca tu Germania pro- 
wadzi dalej swą agitacyę polską. Wezwawszy 
w Nrze 194 Polaków pruskich otwarcie do odezwa- 
nia się, występuje na nowo z formalnym programem 
przywrócenia państwa Polskiego. Z kaowaniami temi 
idą w parze podejrzenia dzienników polskich, że Pru- 
gy zmierzają do rozszerzenia granic w Polsce rosyj- 
skiej. Nordd. allg. Ztg oświadczyła wobec tego, że 
u rządu ze nie postał nigdy zamiar powię- 
kszenia dzielnicy polskiej, że taki zamiar nigdy nie 
był brany pod rozbiór i że żadne pod tym wzglę- 
dem nie odbywały się rokowania albo rozmowy“. 
Zdawałoby się, że dziennik czysto urzędówy nie bę- 
dzie schodził z drogi prawdy. Atoli nie jest prawdzi- 
wem jego doniesienie, sby Germania wzywała Wiel- 
kopolan do oderwania się od monarchii pruskiej, bo 
też nie podpada wątpliwości, że gdy Germania jest 
solą w oku rządowi pruskiemu, nie przepuśsiłby 
prokurator takiego wezwania płazem, lecz poeiągnął- 
by ja gore do odpowiedzialności, czego jednak 
nie było. 

Nowa odpowiedź p. Aksakowa na adres młodo- 
czeski rozwiała zupełaie sympatye Staroczechó * dla 
Słowianofiiów rosyjskich, w rodzaju prezesa Komite 
tu moskiewskiego. Nic tak nie zadało kłamu wezel- 
kim szumnym frcazesom o posłannictwie słowiań - 
skiem Rosyi, jak bitwy pod Plewną, które rczwiały 
wiele mrzonek panslawistycznych. P. Aksakow od- 
zywał się do Czechów w imieniu tych samych za- 
sad, które wypowiadał przedtem, nawet forma nie 
wiele zmieniona, a jednak różoica w przyjęciu słów 
jego wielka, bo fakta dokonane są zawsze najwymo- 
wniejsze. Odpowiejź p. Aksakowa rozjątrzyja do 
najwyższego stopnia Staroczechów, bo zwraca się wy- 
raźnie z swemi sympatyami do Młodoczechów, „poj- 
mujących idzę samodzielności narodowój Czechów bez 
porównania głęb éj i zr.) od wielu innych przy- 
wódzców czeskich.“ Najdraźliwsza to kwestya w sto- 
sunkach czeskich, z którą p. Aksakow nie umiał się 
rachować, i dla tego listam swoim zerwał raz na za- 
wsze z większością narodu. Oskarża on Stąroczechów 
o skłonność do kompromisów i ugody, a idzie mu 
głównie o stronę religijną, i dla tego nie szczędzi 
nawet ostrój aluzyi do p. Riegera i jego przemowy 
na pogrzebie X. Czarmaka. List Aksakowa, to no- 
wa kość niezgody, rzucona między cba stronni- 
ctwa cząskie, a praktyczaa jego doniosłość może 
na tem polegać, że Czesi zrażeni do urzędowej 
Rosyi, przekonają się że od nienrzędowej także 
niewiele spodziewać się, moźna. Przed Plewną umia- 
noby i tę odpowiedź inaczej sobie wytłamaczyć. 

Zaledwie hr. Münster poseł niemiecki opuścił lorda 
Derby w Knowley, udał się tam poseł rosyjski hr. 


Szuwałow. Można z tego wnosić, ża w chwili tej, | 5481 


dy nasuwa się czy potrzeba, czy też sposobność 
wstrzymania kroków wojennych, robione są kroki u 
gabinetu angielskiego, bądź aby go uczynić skłoniej- 
szym do wejści. na drogi wskazywane przez dyplo- 
macyę pruską, bądź też aby odwieść Anglię od sprze- 
ciwiania się złagodzonym niejako żądaniom rosyj- 
skim, które już dziś nie sięgają do zapowiedziauego 
obalenia państwa Tareck.ego w Earopie, ale poprze- 
stać chcą „na usamowolnieniu północnych chrześciań- 
skich posiadłości. Na czele driennika wskazujemy 
działania pruskie, zmierzające do utrzymania sojuszu 
trójcesarskiego, pomimo klęsk rosyjskich i do zwią - 
zania Anustryi ra Wschodzie, tak aby była zmuszoną 
trzymać się wiernie tego sojnezu. 

Z żadnej strony mie otrzymano wiadomości, aby 
układy w Salzburgu zajmowały się pośrednictwem 


pokojowem, bo dotychczas żądanie takie nie wyszło | » 


od żadnej ze stron wojujących, ani też mocarstwa 
nie porozumiewały się dotąd nad postawieniem ta- 
kezo żądania stronom wojującym. Zasadnicze nie- 


annann siiani obia O O nk 


jako nakreś'cnie programu polityki pruskc-snstrya= 
ckiej sogioby dopiero utoroweć drogę do wniosków 
poj daawczych. 

Uwolnienie skszanych Turków za zamordowania 
w Sałonice konsulów niemieckiego i francuskiego ma 
być punktem zahaczenia nowej interwencyi europe)- 
skiej w sprawę wschodsią. Dowiedziano sig o tym 
zamiarze w Stambule i przyrzeczono posłom riemie- 
ckiemu i francuskiemu, iż sprawcy mordów będą na 
nowo ujęci i uwięzieni i że Porta nie wiedziała o ich 
wypuszczeniu na wolność, stało się to bowiem z int- 
cyatywy urzędników podwładnych. Można łatwo zro- 
umieć, ża zapewnienie to Porty nie znajduje wiary, 
albowiem w żidnym rządzie nie może się zdarzyć, 
chyba w epoce rewolucyi, aby więzień skazany t4- 
dowie, wypuszczony został na wolność, i aby wy- 
rok wydanym był na to jedynie, aby zaspokoić ŻĄ- 
danie strony pokrzywdzonej. Otóż takiego rodzaju wy- 
miar sprawiedliwoś i daje powód do wdania się I mo- 
żna na nim oprzeć wszystkie zarzuty przeciw SZ%e- 
rości reform konstytucyą turecką zapowiedzianych. 

Manifest Mac-Mahona, o ile z większej części dzien- 
ników paryskich wynika, zrobił bardzo niekorzystne 
wrażenie, tak, iż wnosząc z nich, już nie ma nadziei, 
aby gabinet obecny, a nawet Mac-Mahon, mogli się 
utrzymać inaczej, jak przemocą oręża. Tyle przynaj- 
mniej zdaje się być prawdopodybnem, że wybory 0- 
brócą się na korzyść opozycyi, wszakże i za to nie- 
można jeszcze ręczyć, bacząc na silne wpływy Orga- 
nów administracyi rządowej. Przeciw manifestowi 
Mac-Mahona wydała lewica kontra-manifest, będący 
krytyką tamtego aktu. 

Dzisiaj w sobotę miał się odbyć proces Głambetty 
w drugiej instancyi. 


detataie dopssza talegzaficzsa „ÖAR 


Wiedeń 22go września (pryw.) Fremdenblatt 
mówi o przyjacielskim i serdecznym charakterze sto- 
sanku między Andrassym a Bismarkiem. Hr. An- 
drassy bardzo jest zadowolonym ze zjazdu w Salz- 
burgu. Wypada przypuścić, że iana myśli obu 
mężów stanu doprowadziła do zupełnej zgody we 

stkich kwestyach bieżących. Umowy pewnej, 0- 
kreślonej, nie zawarto. Ponieważ dotychczas żadne 
z mocarstw wojnę prowadzących nie prosiło o po- 
średniotwo, nie może być mowy o uchwałach w tym 
kierunku. Jako wynik zjazdu stwierdzić można kon- 
sekwentne trwanie Austro-Węgier i Niemiec na dro- 
dze dotychczasowej polityki. 

Wiedeń 22 września (pryw.) Presse donosi: 
Dziś odbywa się Rada ministrów pod przewodni- 
ctwem Cesarza; przedmiotem obrad ułożenie wspól- 
nego budżetu. Z Cetynii donoszą do tego dzienmika : 
Czarnogórcy zajęli wszystkie warownie w wąwozie 
Duga, który Turcy zupełnie opuścili. Do Tagblattw 
zaś donoszą z Szumli, że w skutek ustawicznego de- 
szezu drogi tak się popsuły, że wszelkie operacye 
wstrzymane. Główna kwatera turecka przeniesiona 
na wyżyny Wodicy. 

Zagrzeb 22 września. Podczas rozpraw nad 
adresem wyjaśnia bar. Mazaranicz stan kwestyj w a- 
dresie poruszonych. Oświadcza w końcu, iż zgadza 
się z adresem, jakkolwiek gdyby był obsony, byłby 
w ogóle odradzał wyst sowanie adresu. Potem pro- 
jekt adresu w rczprawach ogólnych i szczególnych 
przyjęto bsz zmiany. 

Paryż 22 września. Journal officiel ogłasza 
dekret zarządzający wybory na 14go październiks, 
a zwołający Izby na 7go listopada na sesyę nad- 


zwyczajną. s 
zyma 21 wrześna. Na dzisiejszym konsysto- 
rzu mianowany został kardynał Pecci kam3rlin- 
giem św. Kościoła rzym'kiego;. mianowanych także 
zostało kilka biskupów włoskich i zagranicznych. 
Londyn 22 wrześia. B'óro Reutera doncsi 
pod d. 19 b. m.: Stychać, że 15 b. m. przybyła do 
Alexandropola dywizya rosyjska w sile 20000 ludzi 
dla wzmocnienia Lori:-Melikowa. + 
Londyn 21 wrześcia. Bióro Rəutera donosi 
z Konstantynopla z dnia wczorajszego: Posłuchanie 
ambasedora austryackiego hr. Z chy u Bułtana trwa- 
ło godzinę. Sułtan przyznał wobec ambasadora, że 
zachowanie się Austro-Węgier Świadczy o zgodzie 
iedzkiój. 
Ateny 22 września. Ciły teraźniejszy gabinet 
po śmierci Kanarisa pozostaje w urzędowanin. Pra- 
zes ministrów zastanie wkrótce mianowany. 
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Wadowice 16 września. 


Jak wielce jest pożądaną w Wadowicach bursa 
dla ubogich uczniów gi alnych, dowodzi oko- 
licznóść, że uproszone przezemnie darny znakomit- 
sze nietylko na cel wspomniony kwestowania po 
domach chętnie się podjęły, ale i z zadania swego 
świetnie wywiązać zdołały. O ile mi wiadomo, nie- 
którzy starostowie wydali odezwy w swych powia- 
tach do obszarów dworskich, urzędów parafialnych 
i zwierzchności gminnych gorliwie popierając tę 
sprawę. Wszelkie datki tak z Wadowic jak i in 
nych stron na bursę dotąd na moje ręce złożone, 
ogłaszam niniejszem w błogiój nadziei, że wkrótce, 
po pomyślnych zwłaszcza zbiorach tegorocznych i 
przy bardzo energicznem zajmowaniu się tą spra. 
wą przez zacnego p. starostę w Wadowicach, będę 
mógł podać nowy poczet nazwisk wspaniałomyśl- 
nych dawców do publicznćj wiadomości. 

Dotąd na bursg a ewentnalnie i na kaplicę zło 
żono datki następujące: Hr. Aleksander Branicki 
100 złr., p. Dyzma Chromy 30 złr., c. k. Radca 
dworu p. Lozert 25 złr. Po 15 złr. dali: X. dzie- 
kan i kanonik Jurkowski, p. Znamięcka, p. 8. Korn, 
PP. Jan Fischer, Koszwicki, Heradin, X. Andrusi- 
iewicz proboszcz dał 12 złr. Po 10 złr. złożyli: 


CHOROBY GARDŁA, GŁOSU I GĘ 


CUKIERKI 


Grands magasins de nouveautés 


MORITZ 


fournisseur de la cour au grand bazar 


pp. Fr. Olszewski c. k. starosta, hr. Augustowa fs 


Potocka, poseł na sejm krajowy Alfred Milieski, 
pani Otylis Scholtz, pani Wilczyńska Marya, pani 
Marya Foltin, pp. Wilczyński c. k. notaryusz, Jó- 
zef Raczyński kupiec i obywatel, X. Kan. Bocheński, 
X. Józef Dura prob., X. dzięk. Górkiewicz, X. Ba- 
gier prob. od siebie i parafian, X. Klimczak prob., X. 
Komorek poddziekani, X. Kurzyniec prób., X. Gaj- 
da i p. Kwieciński. Po 5 złr. złożyli PR. Dr. Gra- 
czyński prof. gim., Jan Pohl kupiec, Dr. Zapało- 
wicz, Jau Brosig burmistrz, Dr. Krobicki adwokat, 
A. Eylardi kupiec, pani Markiewicz, pani Zofia 
Uhmowa, X. Józef Hamerlak, X. Maciej Warmus, 
X. Józef Karaś, pani Kamilla Schwarz, pani Fr. 
Zawilska, X. Nowak proboszcz wraz z dodatkiem 
12 ct. X. Komorowski, X. Francak proboszcz od 
parafian, X. Rzeszodko proboszcz, X. Harbut, pan 
Knerek i X. Fr. Jamiński proboszcz. Po 4 złr. dali 
pp. bar. Baum pułkownik, Józef Stankiewicz starszy, 
Hernich, Tom. Fiderkiewicz, X. Wirmański, od pa- 
rafian, X. kan. Zdrzelski i pani Gorczyńska. Po 3 
złr. dali pp.: Dr. Henryk Kowalski, p. Lask, X. 
Kudasik, Adam Smolek wraz ze Stanisławem Pie- 
trzakiem. Po 2 złt. ofiarowali p.: Teofil Malinow- 
ski prof. gium., Dr. Kosiński prof. gimn., W. Myj 
kowski prof. gimn., M. Kusionowicz prof. gimn, 
W. Bobrzyński prof. gimn., Zygmunt Israeli, Dr. 
Jakubowski, Józefa Stankiewicz, pani Czapek, X. 
Wątorski proboszcz, X. Jurgowski proboszcz, X. 
A. Woźniak proboszcz, oraz >, korca żyta i korzes 
ziemniaków, X. Zając, panna Polak, pani Hałaciń- 
ska, pp. Kurowski aptekarz, Zdziński pocztmistrz, 
Salomon Israeli, A. Zembaty, Jan Rychlik, Jan 
Kubiczek, kupiec, A. Tomaszek kupiec, i Ludwik 
Kozłowski kupiec. Po 1 złr. dali pp.: Kossowicz 
prof. gimn., À Gąsiorowski prof. gimn., Okaz prof 
gimn. z dodatkiem 20 cent., pani Aniela Hubicka, 
pani Karolina Anders, pani Stokłosińska, pani Zell- 
ner, pp. Majewscy, pp. Grelowie, pani Woźna, pani 
A. Smolek, pani Kwiecińska Stefania, pp.: Ko- 
tschir kupiec, W. Rybak, St. Warzeszkiewicz, Arnold 
Ertel, Jan Kiihnbeck, A. Lukas, S. Offner, S. Sai- 
denfeld, A Zembaty, J. Rychlik, Jan Styliński, 
Heidrich, M. Kudas, J. Rauchwerger, Jelonek, 
Ronge, E. Schwarz, A. Stankiewicz, M. Dworak, 
Dbałowski dyr., J. Łabędź, Prezentkiewicz naucz., 
Laur kupiec i pani Jachimiak Katarzyna. Po 50 et. 
dali pp.: Staugenberg prof. gimn., A. Hiickel i pani 
Warzeszkiewiczowa. 
Ogółem zebrano 650 złr. i 82 ont. w. a. 


Prof. X. Piotr Pietrzycki 


katecheta gimnazyalny. 
Ogłoszenie. 
L. 24599. = (2329-1-3) 


Podaje się do publicznéj wiadomości, 
iż w dniu 28 wrzesnia r. b. do 
godziny 12 w południe w biorze Wy- 
działa ekonomicznego Magistratu (IIgie 
piętro od ulicy Franciszkańskićj) odbę 
dzie się licytacya zapomocą ofert 
opieczętowanych na pokryc.e dachu bla- 
chą cynkowaną, oraz inne roboty bla- 
charskie przy budówie szkoły miejszićj 
na Kieparzu. 

Ubiegający się obowiązany jest zło- 
żyć w kasie miejskiéj wadyum w kwo- 
cie 150 złr. w. a. 

Poświadczenie ze złożonego wadyum 
winno być na kopercie uwidocznione. 
Do oferty dołączona marka stemplowa 
na 50 cnt. winna być przepisaną. 

Bliższe warunki na niniejsze przed- 
siębiorstwo przejrzane być mogą w Wy- 
dziale ekonomicznym Magistratu w go- 
dzinach od 96j do 1éj przedpołudniem 
i od 46j do 66j popołudniu. 

Magistrat kr. gł. m. Krakowa 

dnia 20 września 1877 r. 


Pana O.W. K. w Krakowie 


wzywam do pokrycia swego akceptu, W prze- 
ciwnym bowiem razie zmuszonym będę do 


Mise en vente de toutes les nouveautés, pour la saison d'automne et d'hiver, 
contenant un immense choix de soirićs, lainages, étoffes de fantaisie. 
Le comptoir des Confections, specialité de la maison, offre aussi bien le 


genre simple et pratique, que 


mes et autres confections. 

Le rayon pour ameublements ofre une collection immense en étoffes pour 
meubles et portićres, en tapis et rideaux. 

Le comptoir de blanc contient les meilleures toiles et linges de table, des 
lingeries confectionnćes, chemises, dentelles, broderies etc. 

Trousseaux ct ameublements compilćts sont livrés en toutes dimen- 


sions. 


4044005016 bbó0 0906 
? winogrona 
£  Tóssłkuskie kuracyjne 

oraz wszelkie ©wece włeskie 
s tyrolahie osnuje sień 
+ 


handel korzenny, winiłakoci 
„pod Palmą* 


Antoniego Hawełki 


w Krakowie, Rynek gł. L. £1, 
(2300-3-6) 


Meble mało używane 


slogane w słabościach gardła, ohrypoo, zapniomiu gurdia, zwrzedowaconiu w ustaoh, oco 
D th „|. nij fkmsumedniejom, mówecm, profozerom i śpiowałiem, 
@ ana 1861-8-) W Paryżu w aptece p. Deśkam, Faubourg St. Denis, 90, — i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, 


+44900090000 0000000000 


OŻAS s Niedzieli 23. Weieśiia 1817. 


EF ISAIN Aa FALEN Ses 
AEG in NES A J} 


osmu sdówskowWi, ips 
naeyi w gardio i gębie przez paiemie tytemiu, zapobiegają dniałaniu morkurywsza. Lerarze zalocają je sozogól- Ko 
bowiem utrzymują siłę organa głosu i zapobiegają strudzeniu gardła. — 


órzy utrzymują środki lekarskie zagranicznę. 


MICHAL TOGZYSKI 


właściciel dóbr ziemskich, były Ma- 
jor wojsk polskich, Kawaler orderu 
Virtuti Militari, 


BEE. Wyprzedaż drzewek owocowych 
i róż sztamowych. 


SACHS à BRESLAU" 


miecki i francuski, życzy sobie 
udzielać lekcyj prywatnych. 


przeżywszy lat 80 po krótkiej cho- 
robie opatrzony ŚŚ.  Sakramentami 
przeniósł się d. 21 września do wie- 
czności. 


(2306-2 ) 
Wiadomość u P. Dumażre nauczycie'a ję- 
zyka francuskiego, ulica Grodzka L. 67. 


W smutku pogrążone dzieci zapra- 
szają Krewnych, Przyjaciół i Znajo- 
mych na obchód pogrzebowy, który 
się odbędzie w Książnicach dnia 24 
września b. r. 


RING 32. 


Deslegons de bonne musique 


de conversation française et allemande ainsi que 
de grammaire. S'adresser IL. FA. 88 franco po- 
ste restante Cracovie. 2317-2-3) 


Wyprzedaż zegarów 
i zegarków 


go eenach fabrycznych w Zakładz e zegarmi- 
strzowskim Friedleina w Krakowie przy ul. 
Floryańskićj pod Nr. 324 na I piętrze. 
Maszyny i narzędzia oraz przybory Zo- 
garmistrzowskio są do nsbycia po bardzo 
niskich canacb. L Eodgórska, 


(2315-3-). wdowa po żegarmistrzu w Przemyślu. 


tout ce qwil y a de plus elógant en fait de robes, Costu- 


Ostrzeżenie. 


Zaw adamiam piniejszem moich 
Szanownych komitentów, że odda- 
liłem ajenta mojego p. 8. Ei- 
buschitza, dawniej we Lwo- 
wie, obecnie w Krakowie, i że 
tenże nie jest upoważnionym za- 
łatwiać interesa dla mojej firmy 
ani też dla mnie pieniądze in- 
kasować. (2361-2-6) 

NA. J. Guth. 


Praga, Graben. Wiedeń, Kohlmarkt L 


(2327-1-2)| aawekat Dr. Binder w Rze- 


szowie poszukuje 


iśćoncypiemia 


z praktyką adwokacką co 
najmniej dwuletnią. (2313-2-3) 


Winogrona 


prawdziwe wiedeńskie po<wmędujka sobie 
kuracyjne vraz i węgierskie, o- Wdowa znaleźć sari o w 
trzymuje codziennie świeże transporta |Krakowie do Zarządu. domowego lub do- 
i poleca jako już dostatecznie słodkie | 70ru dzieci pozbawionych opieki Matki pod 


bardzo przystępnemi warunkami od 1 Li- 
Handel Edwarda Fuchsa Erze nies 


stopada. Bliższa wiadomcść pod lit. ÆA. B. 
w Krakowie. 


w Bóćryniey. (2309-3-4) 
woni ją 6sisto | Jqrząń dóbr Bierzanowa 


sprzedaje ziemniaki znane 


Envoi des échantillons affranchi. 


Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie 


„Spółka zarejestrowana z nieogran. odpowiedzialnością* 
ulica $. Jana Nr. 305, 


a) eskontuje weksle swoich Członków, 

b) przyjmuje od Członków Towarzystwa, jakoteż od korporacyj, stowarzyszeń 
i innych osób prywatnych, nie należących do Towarzystwa, wszelkie wkładki 
w gotówce na rachunek bieżący jako oszczędność i na takowe wydaje ksią- 
żeczki wkłądkowe. Od kwot złożonych oblicza procent od daty ich uloko- 
wania aż do daty podniesienia, a mianowicie: 
1) z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem Siedim od sta rocznie, 
2) z krótszem wypowiedzeniem Sześć od sta rocznie. (1948-8-8) 


Kasa Towarzystwa zwraca wkładki: 
do 500 złr. w. a. bez wypowiedzenia, 


d 500 złr. 000 złr. -dni iedzeniem S:lązak, akademik, 32 lat p BS 
są do sprzedania przy ul. Batorego W Loo r A D Ad. ALLEE , EKONOM mając; koy prze: 14| powszechnie z doskonałćj jako- 
A PEU ls og eiii >> ZZA z > lat w dobrach Larischa w Szłąsku anstrysc- | Sci: korzec = 100 k o 3 złr. 
pod L. 164 na L piętrze. (2289-5-5) ” 6,000 n ” 10,000 n n 20 ” » kim pracował i wa wszystkich gr łęziach wiel- g. p 
„10,000 „ „ 30,000 ni 48 kiego f oaga danta jest biegłym, a "zezegól- | 7 odstawą do Krakowa. (229% 4-6) 
; ; ; nie jako gorzalnik, włada dobrze językiem 
 „AROBÓG GRAĆ EBEOKE Kraków dnia 11 sierpnia 1877 r. Se ofiapuje usługi swoje jako iaspsktor Po ieszkani « 3 pokoje, przedpokój i ku- 
Khe k. yait ngA og ted Dyrektor: Kontrolor : a is wielkim gospodareinojo padiwi comi aap- 6 --chnia i t ta od 1go pn- 
odowych w ednin, Graben, Brau- , scśński. owicki. przyjmuje pod S. F. poste rest. Górna erni o wyna, m przy uli 
nerstrasse Nr. 8, Jana Hoffa 085. „owe "RAA 19 y N Sucha w Szląsku austr. (2316-2-6) |Garncarskićj Nr. 24 i A. (2283-4-€) 
austryaokiego, niemieckiego, sasklogo 


dostawoy Itd. 


za ©; aa rę skutkiem. Cierpiałem da 
z któr 


ego mnie żaden środek uwolnić nie mógł, 
aż wreszcie za poradą mojego lekarzą a kd 
w 


saskiego). 


brak dodania pierwiastków ziół leczniczych, 


właściwego, dotychczas jeszcze niezbadanego sposo- 
bu przyrządzania fabrykatów słodowych Jana Hoffa. 
iwe cukierki słodowe Jana Hoffa gą w 
(1622-11-12) 


Praw. 
miebieskim papierze. 


C. k. nadworną fabryka 


bów 
słodowych Jana Hoa 


w Wiedniu, Graben, Briiunerstr. 8. 

W KRAKOWIE składy u W. Redyka, J. Trau- 
czyńskiego, Józ. Jahna, Jana Janigi iC 
W. Kohlera; w BRODACH uK. Br. Witosław- 
skiego; w JAROSŁAWIU u A. Bohussa i Jó- 
ze a Rohm; we LWOWIE n Jana Millera cu- 
kiernika; w NOWYM SĄCZU u R. Jakubow- 


ści 
Cesarza austryackiego, Cesarza niemieckiego, Królą 
Wszyscy lekarze zapisują je, cierpiący 
używa ich z ochotą i znajduje w tem orzeźwienie 
i wzmocnienie. Nieprawdziwym wyrobom pra by 

że 


Pierwsza nagroda | Nagrodą od zmaczone | 
3 złote przez c. k. rząd wyłącz. uprzywilow, wielokrotnie 
medale. wypróbowane, jedynie i wyłącz. za dobre uznane 


Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien i drzwi, 
z bawełny, obciągnięte lakierem, w białym, czerwono-brunat. i dębowym kolor. sprzedają się po 
bardzo tanich cenach, mianowicie: na cylindry do okien białe za metr 5 c., czerwono-brunatne 
i dębowe 6/, c.; do drzwi białe za metr 7'/, i 13 c., czerwono-brunatne i dębowe 9 i 14 cnt. 
Na okno średnićj wielkości w białym kolorze wystarczy zakupić za 50 cnt. 
Zamówienia z prowincyj tak częściowe jak hurtowne wykonane będą jaknajspiesznićj, 
a przy zamówieniu uprasza się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przesłaną będzie 
odpowiednia ilość. Do każdego zamówienia dołącza się prócz tego opis użycia, według którego 
każdy przytwierdzić może te ochrony na oknach i drzwiach tak, że przy zamykaniu lub otwie- 
raniu nikomu nie przeszkadzają. (2174-1-10) 
Wiedeń, iolowratrimg Nr. 18 e. k. nadworny skład fabryczny 


Pierwsza nagroda 
3 wielkie srebrne 
medale. 


[I października! | Ciągnienie |] października! | 
zjytowych losów m, 


Promesy 


4 
sS 


Tylko złr. 4£'/, i stempel. | Tylko 87, złr. i stempel. Ochrona J f Popelarz, gadang 
i mą - = 
A Oba razem tylko zr. 6 U ) stempel. sazióbieńiu: | e. k. nadw. dostawca ochron przeciw przeciągom powietrza, | PSY poź kg a 


Głównawygrana| złe. 400,000! |Główna wygrana 
Wechsiergeschaft p Be 1877, 
der Administration des MERCUR Vien, Woleillo Nr. 13. j;: R. DITMAR T 
S w Wiedniu Mask fakeyósny: 


rzywilejowana fabryka lamp. 


Wyszły rysonki i cenniki i wydawane będą na żądanie odprzedającym. 


Lampy naftowe wszelkich gatunków 
Lampy do oleju, części składowe do lamp, knoty itd. 


Znakiem ochronnym DX opatrzone nie pękające cylindry szklanne Phönix mo- 


Am 1. October 


beginnt eln neues Quartals - Abonnement. 


pom 


Priimiirt m. d. Yerdienst-Medaille. Weltausstellung 1876. 


A m 8 . skiego; w PRZEMYŚLU u M. Kozłowskiego : Alle 4na prawdziwe tylko przezemnie sprowadzić. Moje f 
wanej” POSEDOWSAIA,.. c OI Fi LA w RZESZOWIE u I. Scheittera Ak Buchhandlungen ._. Praoyyżazają db. UO dkiatalności waspikie wyroby krajowa i rede aneia Erea | 
POOL M ° ° . iSp iki; w STRYJU u Daw. Nussenblatta un GA H | aż] Bjężey | 
iSpół; w TARNOWIE u W. Mildneraj Sp; nur Postanstalten c We Lwowie główny skład przy placu Maryackim. | 

A ` w TARNOPOLU u Fr. Jamrogiewięza aptek., 2Mk.50Pf. nehmenjederzoit «o | 

Dra A. Buchelta apt. i A. Morawetza spadk. ; Bestellungen œ j 

otrzeba kilka. tysięcy zir. śm maine” A _ mea | 
Oesterreich erstere liefern k Š ERN i 

| 


na dom w Krakowie. Wiadomość w Hotelu 
Drezdeńskim u portyera Michała. 


nach Cours.) Probenummern. 


nienie d. 30 września. 


Cią 


(2367-1-3) T : : 
owary gumowe Alle 14 Tage W seryi wyciągnięty los brunszwicki złr. 150, połówka złr. £0, ćwiartka złr. 40, | 
dziesiątka złr. 16, dwudziestka złr. 8, główna wygrana 120,000 marek w złocie. l 

Adwokat wszelkiego rodzaju erscheint eine Doppel- Nummer (2—3 Bogen stark) im Promesy kredytowe złr. 4:25 i stempel; promesy losów miasta Wiednia 


rozsyła za zaliczką (1617-84-) 
J.N. Schmoldler, fabryka gamy wWledniu 
Nenban Stiftgasso Nr. 19. 


Bez bólu 
ez bol 

i bos watrzykiwannim; 
bez lekarstw przeszkadzających trawieniu, 
tudzież boz chorób następnych i przer- 
wania zatrudnienia wylecza według zu- 
psłnie nowój metody, doświadszonój w 

niezliczonych wypadkach 


upławy rury moczowój, 

tar ówieżo powstalo jakoteż bardzo za- 

starzałe, naturalnie, gruntownie i 
; „azybko 

ww” ERr. PEATE AN SA, © 
„członek lekarskiego wydziału, 

| w Wiedniu, Stadt, Sollergasze 11. 

Wylecza także wyrzuty skórne, zwężenia, 

upławy u kobiet, b ę, niepłodność, Æ 

upławy, BE” oniakiexała mięwiz10; 

bez wyrzynmnię i bst wypalania Miłę 

twrnedy wnzelkiogo rodraju. 


grössten: Folio- Format, mit Extra- Bellagen und 


złr. 8-50 i stempel, razem tylko złr. 6:50 i stempel. Główna wygrana złr. 400,6 x 
Schnittmustern in natürlicher Grösse. 


Ciągnienie 4 października 1877 r. (2177-8-) 


Nyitrai & Go. w Wiedniu, Kirntnerstragse 16, cisernes Hans. 


Dr. Leon Eibenschitz 
otworzył swoje biuro adwokackie przy 
ulicy Grodzkićj pod Nr. 86 na I. 
piętrze. (2369-1-3) 


! Niepotrzeba już srebra! 


złr. 1:60, 250, 3'80, 4:20, 580, 6:70 kosztuje para eleganc. lichtarzy stołowych, 

z prawdziwego wiecznie białego srebra Alpaca, z pisemnem poręczeniem. 

cnt. 60, 80, złr. 1, 1-80, 150 kosztuje jeden ręczny lichtarz ze srebra Alpaca. 

złr. 350, 4, 5, 6 kosztuje 6 par możów i widelców z trzonkąmi ze srebra Al- 

paca, z prawdziwemi angielskiemi stalowemi klingami. 

złr. 196, 225, 245, 310, 4 kosztuje 6 szt. Tyżek stołowych ze srebra Alpaca. 

c. 70, 90, zkr. 1-10, 150, 2 kosztuje 6 szt. Tyżeczek do kawy ze srebra Alpaca: 

złr. 1, 1:45, 190, 3:40, 4 kosztuje Tyżka wazowa masyw ze srebra Alpaca. 

ant. 60, 50, złr. 1-10, 140, 195 kosztuje kochła do mleka masyw ze srebra 
Alpaca. KROBI 

cnt. 6), 80, złr. 1 kosztuje posypywacz do pieprzu ze srebra Alpaca, 


cnt. 70, 95, złr. 1:40, 2 kosztuje solniczka z kryształ, miseczką ze srebra Alpaca. 
złr. 170, 185 2 kosztuje 6 kubków do jaj, ze srebra Alpaca. 

masyw z0 sre- 
(1875-5-12) 


t. uprzyw. nowéj konstrukcyi 


Pochodnie naftowe, metalowe 


do robót nocnych w potu. 


C. k. wyłącznie uprzywilejowane na nowo ulepszone 


Aparaty naftowe do mierzenia i kontroli. 


WATERKLOZETY 


ze spłukiwaniem albo boz tegoż, najnowszego anglelsziego I amerykań- 


Hah skiego systemu 
po najniższych cenach fabrycznych. Illustrowane cenniki i prospekta gratis i franco. 


Epstein % Comp., 


Adinistracya : w Paryżu, 22, Boulevard 


Montmartre: 
PASTYLKI DO TRAWIENIA 
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne- 
gô smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa- 
som i upośledzonemu trawieniu. 

SOLE VICHY DO KĄPIELI. 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy. 

Dla uniknienia fałszerstwa śądać należy, 
aby na wszystkich produktach snajdowały się 


snaki: 
Kontroli skarbowój franouskiój 


TYLKO 


Dostać možna w Krakowie w aptece P. J. Listownie takież same ordynowanio. Najści- WIEN 18 
ć m , d ; Ki NA tad ' > a N, (1880-4-10) 
gna sj. ropę sui astaat kk bir í Blau & Kann, Wiep, Babenbergerstrasse i Fabryka i Skład: E, Schottexbastei, Nr. 14. 


1619 72-200 


i W. Goldwassera. Zamówienia z prowincji uskutecznia się punktualnie za zaliczka pocztową (Nahname), 


RYTI8D1 ARTI JANDA VO FC FOLI , 4001 „1 S IASJYSOG YENI = | 
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